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Anóostołowie niezachwianego po- 
koju nizają z całą troskliwością, jak perły na 
sznarek, wszelkie najdrobniejsze wiadomostki i 
śrubują je do objawów polityczuych wielkiego 
znaczenia. Do takich faktów zaliczają np. ustą- 
pienie znanego  patrjoty francuskiego, Deronleda, 
z prezydjam ligi parrjotycznej, i spodziewane 
obdarzenie Giersa wiełką wstęgą orderu św. Wło- 


dzimierza, które jednak, mimo zapowiedzi, że ma | 


to być wielkanocna niespodzianka, dotychczas nie 
nastąpiło, To niezawodna, że wszystkie, prawdzi- 
wie polityczne wskazówki, nie grożą już zawikła- 
niami wojennemi na ten rok. lecz smutno zaiste 
byłoby z pokojem, gdyby miał na takich włoskach 
wisieć, jak prezydentura Derouleda w prywatnem 
stowarzyszeniu, a którą tenże, jak sam oświadcza, 
z powodu stosunków familijnych porzuca, lab or- 
der miuistra, który przecież dotąd, za zgodą cara, 
zagadkową politykę Rosji prowadził. 

Niektóre dzienniki donosiły, że Deroulede 
nstąpił pod presją ministra snraw zewnętrznych, 
późniejsze wiadomości stwierdzają atoli, że nie 
ma na tem ani słowa prawdy. Ze zaś Niemcy nie 
przywiązują wiele wagi do całego Deroaleda, 
świadczy najlepiej Nordd. Allg. Ztg., która po- 
dawszy wiadomość o jego nstąpieniu dodaje: „za- 
to tem większą czynność rozwija zwolennik jego 
zapatrywań, minister wojny Boulanger.“ z 

Co do drugiego zaś „objawu pokojowego 
uważa słosznie Kreus Ztg., że gdyby ewentualny 
order Giersa miał być nawet poczytywanym za 
pochwałę dotychczasowego kierunku pokojowego, 
to jadnak nie dawałby on żadnej rękojmi co do 
przyszłości. Jeżeli pokój jest na razie zapewnionym, 
to — zdaniem Kreue Ztg. — nałeży to zawdzię- 
czyć przedewszystkiem ka. Bismarkowi, który po 
mistrzowsku doprowadził do skutku potrójne przy- 
mierze państw Środkowoeuropejskich. 


Weding Montagsrepue, pogłoski o przesile- 
nin w ministerstwie wojny nie mają być bez pod- 
stawy, i miuister Bylandt robi pozostanie na 
urzędzie zależnem od ważnych zmian persoual- 
nych. Według wiadomości peszteńskich zanosi się 
na zmianę w posadzie drugiege jenerał-adjutanta 
ceBArZA. 


W poniedziałek powrócił Tisza do Wiednia 
i był na posiedzeniu węg. deputacji kwo- 
towej. ua którem zastanawiano się, w jakiby 
sposób dać żądaną przez deputację anstrjacką rę- 
kojmię, że ze zniesieniem praecipuum co do Po- 
zranicza Anatcja nia będzie na. Sprang wspólne 
sfusnukowo więcej płacić niż obecnie. Projekt ten 
jednak nie ma być w cyfrach wyrażony. Wczoraj 
miał węgierski podkomitet zakomunikować ten 
projekt podkomiżetowi austrjackiemu, który go po- 
południa miał przedłożyć deputacji anstrjackiej. 
Dzisiaj, jak wiemy, mają się konferencje skończyć 
ngodą albo zerwaniem. n i 

Toast prezesa deputacji węgierskiej p. Szla- 
vyego na uczcie, którą na cześć kolegów węgier- 
się dała w niedzielę deputacja austrjacka, był 
bardzo serdeczny. „Dozualiśmy we Wiedniu — 
rzekł — tyle uprzejmości, 8 rozwiały się nasze 
ohawy, z jakiemi doWiedniaśmy jechali. A zà- 
równo członkowie podkomitetu, jak i depu to. 
czynią co tylko można, aby dojść do a: iih i 
nia. Nie chcemy się nawzajem wyzyskiwać, do 
bro ogółu monarchii jest wspólnym naszym cê- 
lem“ itd. Wczoraj zaś odhył sie bankiet, na któ- 
ry znów węgierska deputacja zawrosiła austrja- 
cką. A ponieważ byli na nim także ministrowie 
(Tisza, Orczy, Donajewski). więc zapewne konfa- 
rencjo kwotowe nie skończą się dziś zerwaniem. 


D. 18. bm. konfernwali we Wiedniu wegier- 
scy delegaci Wekerle i Luiwig z refere tami au- 


We Lwowie, — Czwartek dnia 21. Kwietnia 1887. 


nego. Chodzi o przyspieszenie projektu co do 
reformy zwłaszcza ostatniego podatku, gdyż ina- 
czej Węgrzy nie poczynią ustępstw co do podat- 
ku cukrowniczego, — zdaniem ich obie reformy 
muszą równocześnie wejść w Życie. P, Tisza miał 
jeszcze dzisiaj zabawić we Wiednin. 


W sprawie austro-węgiersko0-ru- 
muńskich rokowań handlowych winniśmy pod- 
nieść ważną okoliczność, iż w wegierskich rela- 
cjach handlowych z ostatniego czasu napotykamy 
doniesienia o wzmaganiu się wywozu bydła wę- 
gierskiego i nierogacizny na Bregencję do Szwaj- 
carji i td., a zwłaszcza sztnk opasowych. Wyra- 
żoną jest przytem nadzieja stałego wzmożenia się 
i utrzymania tego eksnortu, „co zawdzięczyć na- 
leży temn, iż w Szwajcarji nadzwyczaj wysoko 
cenią austro-węgierskie zarządzenia kontumacyjne, 
zwłaszcza na granicy od Rumunii. Szwajcarja 
ogromnie się obawia zawleczenia zarazy bydła, i 
w tym względzie Austro-Węgrom ufa. ale nolicję 
weterynarską państw naddanajskich ma za nic." 

Z Bukaresztu słychać, że p. Aurelianu 
złoży swoją misję jako jeden z czterech delega- 
tów rumnóskich do rokowań z Austro-Węgrami, 
z powodu, że otrzymał z Petersburga wielką 
wstęgę orderu św. Stanisława. P. Aurelianu był 
prezesem komisji do zawarcia konwencji handlo- 
wej z Rosją. Gdyby jednak nie zachodziło co in- 
nego jeszcze, to trudnoby zrozumieć ewentnałne 
wystąpienie p. Aurelianu z delegacji do zawarcia 
konwencji z Austro-Węgrami. 


Z Szybenika (Sebenico w Dalmacji) donoszą 
o wielkich zabnrzeniach, zwłaszcza we wielki ty- 
dzień. Według telegramów centralistycznych, już 
od kilku tygodni okazywał się pewien ruch mię- 
dzy pospólstwem (przeważna część mierwzkańców 
jest narodowości kroackiej a mała tylko część 
Włochów i Niemców). Panią Morin, żonę komen- 
danta fregaty „Schwarzenberg“ w jasny dzień 
zrabowano, wybitnych antiuarodowców  obijano, 
szyldy z napisami włoskiemi nocą zmazywano i 
tp. Policja nie zdołała nigdy wykryć sprawców. 

Na procesję wielkiego piątka zamówił bi- 
skup kapelę towarzystwa „Societa operaja", ale 
między ludem powstało takie wzburzenie, że bi- 
skup pod pozorem niepogody edwołał procesję. 
Wnet potem pozwoliło starostwo tej kapeli pro- 
dukować Bie publicznie. Na to zebrała się Rada 
miejska i oświadczyła staroście, że produkcję tę 
uwazałaby ludność za prowokację i Rada miejska 
nie ręczy za następstwa. Pozwolenie zostało co- 
fnięte, ale tymczasem lud z przedmieść zwalił się 


do miasta i wybił okna i drzwi iadnemu aptaka- 


rzowi i jednesiu kupcowi, którzy należą do wy- 
działa owego towarzystwa. Zandarmerja wiele 0- 
sób poraniła. Z Zadaru nadpłynął namiestnik jen. 
Blażekowicz, i nie wysiadając na ląd, powołał do 
siebie biskupa, komendanta fregaty i starostę, po- 
czem do Splitu odpłynał. i 

Są to doniesienia wrogów narodu dalma- 
ckiego, a zatem poczekać jeszcze należy na do- 
niesienia drugiej strony. W Szybenikn już pod- 
czas wyborów do Rady państwa przyszło było do 
wielkich zaburzeń. 


, Niemiecki rajchstag i pruski 
sejm zebrały się wczoraj na pierwsze posiedze- 
nie po ferjach wielkanocnych. Przedłożenie ko- 
ścielno-polityczne przyjdzie pod rozprawy z koń- 
cam tego tygodnia. a przyjęcie tegoż uważają Za 
rzecz niewątuliwą, ile że ponowna interwencja 
papieża skłania centrum do głosowania za ustawą. 
Zdaje sie więc, Że nie bedzie ona olesłaną do 
komisji, ale przyjdzie wprost pod obrady plenum 
Izby. Proj-kt do ustawy o podatku od wódki 
przedłożowo Radzie związkowej, glzie jeduakże 
nie tak pręiko bedzia rozstrzygniety, nie przy 
szło bowiam jeszcze do porozumienia poimielzy 
poszczególnemi rządami związkowami. Wątpią, 


miał być do rajchstagu wniesionym. 


Pol. Corr. pisze, iż pomimo uspokajających 
zapewnień ze strony kół decydujących w Konstan- 
tynopoln i pomimo pokojowych zapatrywań ji prze- 
konań W. Porty, nietylko nie ustaja, lecz owszem 
wzmagają się uzbrojenia Turcji. I tak 
ostatulemi czasy zamówiono znowu w warstatach 
Kruppa dział za 41/3 miliona franków, A z firmą 
Gruson rozpoczęto układy co do dostawy pance- 
rzy żelaznych dla budujących się właśnie pancer- 
ników marynarki toreckiej, 


— 


Jnż przed trzema dniapi doniósł nam był 
telegraf, że głośny anarchisia Hartmann wy- 
stąpił publicznie w Ńowym Jorku. 
Przemawiał on tam na mityngu. który zwołano 
celom dania wyrazu eburzeniu, z powodu traktatu 
ekstradycyjnego, zawartego między Rosją a Sta- 
nami Zjednoczonemi, którym i sprawcy zama- 
chów na pannjących, jako zwykli zbrodniarze są 
objęci, podnosił, że lud amerykański sympatyzuje 
z nibilistami, Że tysiące ludzi w Rosji są gotowi 
życie swoje ofiarować dla nrzeczywiatnienia swoich 
płanów. Nibiliści, w Ameryce przebywający — mó- 
wił on — mają obowiązek dostarczać swoim ro- 
dakom środków materjaluych do walki z despo- 
tyzmem, naśladując przykład Irlandczyków. Ape- 
lają oni do sympatji Ameryki i liczą na to, że 
lnd amerykański nie dopuści, żeby traktat ekstra- 
dycyjny wszedł w życie. 

Uchwalono rezolncję, wzywającą senat, żeby 
traktatowi odmówił sankcji. (Go jest przytem je- 
Bzcze ciekawego, że nibiliści starają się Polaków 
w Ameryce wciągnąć do swoish knowań i głoszą, 
że zo 2000 Polaków brało udział w tym mityngu. 
Obeenie upowniaja. że jest to proste kłamstwo; 
niepodobnem jest bowiem zgromadzenie bodaj je- 
dnego tysiąca Polaków, gdyż ci na zebrania Swo- 
je własne zaledwo w małej liczbie zbierać się są 
w Stanie. Dzienniki noważne amerykańskie zostały 
w tej mierze poinformowane i głoszą, że roz- 
puszczane przez nihilistów wieści o Polakach są 
prostą potwarzą, środkiem agitacyjnym. 


Hiszpański minister wojny przedłożył kor- 
tezom projekt do ustawy, mający na celu nastę- 
pające reformy militarne: Powszechny o- 
bowiązek do służby wojskowej, jedneroczna słu- 
żba ochotnicza, podział krajn na ośm głównych 
komend, awans na podstawie lat słażby aż do 
stopnia pułkownika w czasia pokoju, w czasie 
wojny zaś podłng wyboru. Jsueralne kapitanaty 
wysp Kauaryjskich i Balearów mają być nadal 
zatrzymane, stacje zaś nań wybrzeżu marokań- 
skiem będą stanowić osobną? komendę. Nowa mi- 
litarna organizacja nie pocięgnie za sobą powię- 
kszenia wydatków. 


Biuro Reutera donosi z Bombaju pod d. 18. 
b. m., że wedle krążących tam wiadomości wysłał 
emir Afganistanu jednę baterję, oraz dwa 
pułki piechoty i dwa pułki jazdy, aby kilka zbun- 
towanych przeciw sobie plemion poskromić. Zdaje 
się, iż są to te same siły, wysłane przeciw po- 
wstańcom, któremi wedle zamieszczonego przed 
dwoma dniami telegramu z Bombaju poskromił 
emir rokosz. 

Nowoje Wremia mówi także o stanowczem 
zwyciestwie emira nad Ghilzaisami i wyprowadza 
wniosek, że należy go za to od rządów usunąć. 

O emirze Bochary podaliśmy wczo- 
raj z dwóch źródeł dwie sprzeczne wiadomości, 
mianowicie co do powodu ukarania śmiercią nie 
których ministrów. Z dzisiejszych dok'a luiejszych 
telegramów okazuje sie, że ministrowie ukunli 
snrzysieżenie vrzeciw emirowi nie dlatego. jakobv 
byli Rosji zaprzedani, lecz ow zem uważali oni, 
iż emir nostępowaniem swem, wbrew żŻyczeniom 


ojca. Rosjan zbyt ośmiela, i dlatego chcieli go 
usunąc od vanowania. 


GALETA NARODOWA 


my podatku cukrowniczego i gorzela-|ażeby nrojekt ów przed następnym tygodniem 


Sprawa bułgarska. 


Jak donoszą do Polit. Corr. z Pesztu, sko- 
rzystał Stoiłow z okazji pobytn Tiszy w Wie iniu 
i miał z uim dłngą rozmowę w sobotę d. 16. bm. 
Z rozmowy tej. mówi dalej półurzędowe commu- 
nigué Polit. Corr., mógł tylko wynieść Stołow te 
same wrażenia, jakie już poprzednio wyniósł z ro- 
zmów z różnami osobami ministerstwa spraw za- 
graniczuych, że głównem zadaniem rządu bułgar- 
skiego vowinuo być utrzymać w kraju spokojność 
i porządek, a wystrzegać się wszystkiego. coby 
się traktatom cbowiązującym sprzeciwiać mogło. 


W Warnie odbywały się w pierwszy dzień 
świąt Wielkanocnych manifestacje na rzecz ks. 
Aleksandra. Profesor Żiwkow, brat członka rejen- 
cji, miał w cerkwi patrjotyczuą przemowę, którą 
lnd przyjął burzliwemi okrzykami na cześć Ale- 
ksandra. Do księcia wysłano telegram gratnła- 
cyjny. 
zdaje się, że w związku z temi manifesta- 
cjami, stoi druga wiadomość, którą z Warny do- 
noszą do N. fr. Presse. Oto z okrętu rosyjskiego 
stojącego pod Warną daao w pierwszy dzień świąt, 
z niewiadomej przyczyny, kilka strzałów działo- 
wych. Sprawiło to wielkie wzburzenie. Utrzymują. 
że salwy te dane były z okazji święta Zmartwych- 
wstania. Ponieważ to jednak nie zgadza się w ka- 
żdym razie z międzynarodowemi praktykami, po- 
czynił rząd bułgarski w jeneralnym konsulacie 
niemieckim przedstawienia w tej sprawie. 

Okręt ten miał być podobno z Batum i wiózł 
nafte do Serbii. 


Ranny przez ajeatów rosyjskich w Bukaresz- 
cie prefekt Mantow, wyzdrowiał już o tyle, że 
powrócił do Ruszczuka. Przyjmowano go tam 
z entuzjazmem. Depntacja, złożona z obywateli i 
oficerów, towarzyszyła ma z Dźurdżewa. 


Koresnondent filipopolski Standardu donosi 
o rozmowie, jaką miał z Stambałowem 1 Mutka- 
rowem, którzy mn powiedzieii, że zwyczajne 8o- 
branie zostanie prawdopodobnie wkrótce zwołanem, 
lecz na razie nie ma rząd zamiara zwołania wiel- 
kiego sobrania, które jedynie posiada kompetencję 
do wyborn nowego księcia i przedłużeuia pełnomo- 
cnictwa rejencji. Kwestje te nie wymagają natych- 
miastowego rozstrzygnięcia. Co się tyczy księcia 
Aleksandra, to pomimo zachwytu, jaki dlań w na- 
rodzie się objawia, nie zrobi rząd ani jednego 
kroku bez zezwolenia mocarstw. Najnaglejszą spra- 
wą jest obecnie zaciągnięcie pożyczki. 


Wbrew doniesieniom dzienników angielskich, 
że rosyjski kapitan Nabokow organizuje na nowo 
w pobliża granicy bułgarskiej bande, złożoną 
z Czaruogórców i Macedończyków, na której czele 
zamierza wpaść do Macedonii, dła wzniecenia 
tamże powstania, dowiaduje się Polit. Corresp. 
z Petersburga, że Nabokow bawi obecnie w sto- 
licy rosyjskiaj, dokąd przybył przed woma tygo- 
dniami, w towarzystwie licznych emigrantów bnł- 
garskich, 
m. 


Opodatkowanie paszportów. 


Nieszczęsny koncept rosyjskiego ministra 
finansów, Wysznegradzkiego, ażeby nałożyć wy- 
soki podatek na paszporta, wywołał w prasie ro- 
ayjskiej gorącą opozycje. Obchodzi on żywo i Po- 
laków, czy to nad granicą Galicji lnb Poznań- 
skiego mieszkających, czy wreszcie mających do- 
bra lab Interesa w różnych dzielnicach Polski. 
Zajmują się więc konceptem p. Wyszuegradzkiego 
takża pisma poł-kie za kordonem. Kraj pisze 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWTE hiuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
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Adama. Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A, Op- 
pelik, Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse. Seilerstitte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolizeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

. OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ot. od 

miejsca objetorci jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryoe „Nadesłane“ 20 ct. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


rojekt opodatkowania osób, wyjeżdżają- 
cych ŻE ranicę, stał się odrazu bardzo niepopu- 
larnym w szórokich kołach opinii publiczuej. Nie 
dziwnego. Patrząc na rzeczy już nie z ogólnego, 
ao ORA © stanowiska, każdy niemal z tych 
co gi projaktem interesnją, potrzebuje. albo pra- 
gnie, albo wreszcie marzy o tem, żeby wyjrzeć 
na szerszy Śr iat, chociażby ma dni kilka. Przykro 
wiec dowiedzieć mię, że na tej poządanej drodze 
stanąć ma nowa i to poważna przeszkoda. Ta 
biepopularność projektu stała się nawet źródłem 
twierizenia, iż prawdopodobnie nie nzyska on 
aprobaty w instytncji "rawodawczej. Twierdzenie 
to wszakże nie ma pod sobą dość trwałej pod- 
stawy. 

W prasie rosyjskiej projekt, o którym mowa, 
znalazł jednak żarliwych obrońców, głównie dzien- 
nik Now. Wrem., a n»tomiast bardzo wielu prze= 
ciwników, nietyle oczywiście ze stauowiska finan- 
sowego, ile z szerszego, ogólno-ludzkiego, Wy- 
wiązała się tedy ożywiona polemika. „Kara za 
wyjazd za granicę* — tak charakteryzują projekt 
Jego przeciwnicy. „Podatek na włóczegów*, od- 
powiadają obrońcy. „Dążność do zaprowadzenia 
u nas jakiejś obińszczyzny i zastoja“, mówią 
spokojne i poważna Russk. Wied. „Bedziemy zà- 
zdrościć Turkom i Chińczykom*, dołają Nowosti. 
„Turcy i Cbińczycy — odpiera Now. Wrem. — 
podatku od paszportów nie płacą, bo mają dosyć 
rozamu .(sic), Żeby siedzieć w domu“. „Podatek 
sparaliżuje bandel, przemysł, wszelką dążność do 
udoskonalenia swych zdołaości i wogól) przed- 
siębiorczość narodową na wszystkich polach życia 
społecznego*, powiadają jedni. „Na jednego Ro- 
sjavs, uczącego się czegoś za granicą — odpo- 
wiadają drodzy — wypada 999 trwomących pie- 
niądze i to pieniądze ojczysta, a nie zapracowana 
za granicą... O handlu zaś Rosji z zagranicą smiech 
nenet wspominac“, W tym tonie polemika toczy 
się dalej, schodząc w końcu comme de raison na 
pole osobistych szykan i wymysłów, a wpadając 
też częstokroć w humorystykę mimowolną. 


Pomiedzy motywami na uzasadnienie pro- 
jektu przytaczanemi, oprócz zaznaczonej wyżej 
chęci powstrzymania, a przynajmniej ukarania 
„nieobecnych *, ciekawszemi 64 jeszcze następu- 
jące: 1) poddani rosyjscy, wyjeżdżający za granicę, 
zmieniają w znacznej ilości papiery na złoto, 
przez co przyczyniają się do spadku kurda, na 
czem traci skarb, więc stratę tę powiniea mieć 
nobia zwróconą ; 2) podróżnicy ci korzystają za 
granicą z opieki posłów i konsulów, nowinui więć 
zwracać część wydatków na ntrzymanie dypło- 
macji ponoszonych. Z powodu tych argumentów 
słusznie zauważono, że kto sądzi, że kurs bank- 
notów zależy od liczby osób wyjeżdżających za 
granicę, ten z pewnością nigdy go podnieść nie 
będzie w stania- Zresztą podwyższenie opłaty 
paszportowej (pobieranej w złocie), wymaga 380- 
fiarowania jeszcze większej liczby papierów do 
wymiany na złoto. Argument zaś dotyczący dy- 
plomacji przytacza się zapewne na żart. Przypo- 
minając niedawne tłumue wydalania rosyjskich 
poddanych z Prus, mozna Śmiało powiedzieć, że 
p dróżnicy z Rosji powiuni liczyć daleko więcej 
na prawa, obyczaje i stopień gościnności tego 
krajn, w którym przebywają, aniżeli na obronę 
własnej dyplomacji. 

Co do przewidywań finansowych, na podwyż- 
szemiu opłaty paszportowej opartych, to sprawdze- 
nie się ich załaznem jest Od pytania. zjawiającego 
się przy każdem podwyższeniu podatku pośrednie- 
go: o ile zwyżka stopy podatkowej wpłynie na 
zmniejszenie się ilości wypadków opodatkowanin 
podlegających, czyli w danym razie, o ile podnie- 
sienie opłaty pasznortowej nociągnie za sobą zmniej- 
szenie Się ilości zakupywanych paszportów. Odpo- 
wiedzi Ba to pytanie niapodobna o 'rzeć na jakich- 
kolwiekbądź obliczeniach cyfrowych, udzielić jej 
może tylko eksperyment na społeczeństwie doko- 
nany. Ztąd prze»idywania budżetowe mogą się 
okazać nienzasadnionami, co jnż niejednokrotnie 
przy podwy'szeniu 'niych podatków miała miej= 


strjackiego ministerstwa skarb! w sprawie refor- w tej snrawie co n stopnie: 


„SZUMI MARICA.“ 


Poemat dramatyczny w Jednym akole 


na tle wypadków,bułgarskich osnuty 


przez 
AURELEGO URBAŃSKIEGO. 
OSOBY: 


Petko Kniażew. 

Dragan Batakow. 

Łazar Iskuszew, mieszczanin. 
Wuk, stary Bułgar. 


się w Burgas w poładniowej Bułga- 
mieszkaniu Turczewa, u schył- 


Luben Turczew. 

Anka 

Gregorij Kmetiea. 

Janko Bpazow. 
Rzecz dzieją 

rji, w domu Wuka a W p° 

ku roku 1486. 


(Scena przedstawia pokój skromnie, _Ț «i si 2 af 
urządzony. Drzwi w głębi, z prawej < di x 
wej, bliżej zasłony, okno. Koło drzwi w ÆR anoj 
zawieszonym n ściany dywauiku Bij na której 
l wiecznej. — Pod dywanikiem «EM wej, przy 
w atojących ramkach dwie fotografie. węch strony 
oknie, miedzi Anka, haftując. — Z mężom zajęci 
sceny, przy małym stolika Spasow i EDAT. stoją- 
Rtg w szachy. — Batakow przypatruje sę w A 
©. — W głębi pokoju przechadza 819 Ts z 
Za stolikiem dwa eiedzących wojskowych 
sunięć na szachownicy). 


(Prawa i lewa od sceny). 


SCENA 1. 
Turczew, Anka, Batakow;, Spasow, 
Knaiażew, dwu wojskowych. 


ki 
iesieni asłony słychać chór męzk 
iaa Kami Marica”. Odatoniçcie sceny następuje 
dopiero bezpośrednio Z ostatnim refrenem chóru). 
Chór (za SCENĄ, pod oknem). 
Szumi Marica 
Okerwanena, 


Placze wdowica 
Liuto ranena. 
Marsz, marsz, 
Generale nasz, 
Raz, dwa, tri, 
Marsz wojnicy | 
Wojnicy mili 
Napriel da werwim, 
Susz siczki sili I 
Balkan da minem ! 
(Zasłona poduosi się). 
Marsz, marsz, 
Generale nasz ; 
Rat. dwa. tri, 
Marsz wojnicy | s 
Anka, (która z upojeniem przysłnchiwała się 
chórowi). 
Uzarowna pieśń... Co dzień nam pod oknyma 
Młodzież ją nuci. Ob. „Szumi Marica“, 
„Szami*,.. Poteżna, żarem ty płomienna, 
Bądź pozdrowiona swobody piosenko, 
Bojowa wolnych pieśni ! d 
Kniażew, (przy szachownicy). - 
Szach carowi! 
Spasow. 
Kryją go wieże, lecz chłopki twe górą. 
Ufaj ich sile. Naprzód! 
Bataków, (szyderczo). 
Hura, Petko | 
Odważnie Kniażew( Z chłopami na wieże | 
Grom kośrcianego cara ! Patrz, jak trusia 
Strwożony stoi... Dmuchnij — trupem legnie. 
(Wojskowi podnoszą się z oburzeniem). 
Kniażew, (porywczo). 
Dragan ! 
8pasow, (pogardliwie). 


Hej, Dragau, głośno spiewasz. Kto ci 
Gardziel wyklepał srebrem ? 


Batakow. 
Nie ochrypłem, 
Jak wy, Rejencji szczekacze. 
Spasow, (zrywając się). 
Czerwony 
Republikanin ! Świat, jak mierzwy garniec, 
Zgnmótł-by w czerepy — a za rubli kieskę 
Gotów — 
Bataków, (zimno). 
Cóż? Nędzną rozwalić wam szatrę 
Z tarcie, z pyszałków wiechciem u komina ?... 
To niepodległeść wasza. ` 
Kniażew, (przyskakując doń z wojskowymi). 
Precz | 
Turczew, (zbliża sie nagle ku nim). 
(Do Batakowa, z cicha, z naciskiem): 
Batakow... 
(Pochmurnie do Spasowa) : 
Janko, nie szalej. Szpaków istne stado I 
Skoro się zlecą, swary. 
Anka, (wstając, cierpko): 
Dragan winien ; 
Świętościom naszym urąga. 
Kniażem. 
Zuchwałec ! 
Turczew. 
Cóżto P Wy pętać chcecie już jezyki 
Ludziom ? Bezdusznie bić każecie czołem 
Przed rozdąsanym Sofijczyków bożkiem ? 
Toż wolność wasza? Precz z nią! 
Anka, (niespokojnie), 
Lnben 1... Luben |... 
Spasow. 
Biada Bułgarji!.. Najezdnik nam karka 
Nie ngiął jeszcze i Maricy brzegów 
W żelazne jeszcze nie skał nam łańcuchy, 
A już zaprzańce łby dźwigają hardo |... 


Hej, był czas, był.. Tron dzierżył Kniaź-po- 
[gremca 
Jasno Śliwnicy promieniało słońce... 
Dziś czem my? Piłką w ręku Europy; 
Każdy do woli igra nią, a w końcu — 
Anka. 
Bóg z nami, Janko... Jeśli nam malnczkim, 
Z Goliatem każą iść w zanasy — ledz nam... 
Śmierć raczej — nigdy niewola I 
Kniażew. 
Precz s knntem | 
Snasow. 
A zdrajcom śmierć | 
Anka. 
Bułgarji sława | 
Spasow, Kniażew i wojskowi, (z za- 
pałem), 


Sława | 
Turczew, 


Zdrajcy — i zdrada... Wiecznie to straszydło... 
Przed własnym drżycie cieniem. Jeśli Qa, tam, 
Krewkich stronników ma Oswobodziciel, 
Cóż w tem za dziwo? 
Anka. (gwaltownie doń, z cicha). 
Luben!.. Ciebie-ż słyszę ? 
Dziwny mnie czasem mrozi lęk. Jać czasem 
Poznać nie mogę... Ob... 
Turczew. 
Szalona główko ! 
Ludzi tłumaczę, ladzi, nie aniołów. 
(Całuje ją w czoło.) 
Spasow, (z goryczą.) 
Tak, nie ma zdrajców. Nie zdradą — narodu 
Padło bożyszcze; nie zdrada go z tronu 
Zepchnęła, Zbawcę i wielkiego Wodza. 
Któż kraj w labirynt pogrążył, bez wyjścia ? 
Kto jndaszowem pobrzękuje złotem ? 
Szalbierzy garstka — sfora wichrzycieli | 


Batakow, (drwiąco.) 
A rząd wasz drży. Nocami, w Sofji mnrach, 
Wybladła drzymie w fotelach Rejencja 
I przez sen jęczy : zdrada l... 
Tnrczew. 
Kto ruchliwszy, 
Dziś już się tnła, hen, gdzieś za Dnuajem. 
Spasow. 
Wilk miał szczenięta. Gniazda nie wybrano. 
Szczen'ęta rosną; ezczerzą zrazu zęby — 
Kąsać wnet będą.. Jnż i jnukrów dziatwie 
Wszczepiono trąd i z chłopiąt-sokolików 
Sopy hodują nam i ścierwojady... 


Anka. 
Wstyd nam. 
Kniażew, (do Turczewa.) 
Słyszałeś ? 


Tureżew, (obojętnie.) 
Ha, każdy Bułgarji 
W swój służy sposób. Waga dwie ma szale. 
Spasow, (przytłamionym głosem ) 
Dość 1 — — 
Anka, (na str., zmięszana). 
On szalony 1.. 
Kniaże w. 
Zrzucacie już maski ? 
Zapewne Car wasz blisko, sprzedawczyki P 
Spasow. 
Pójdźmy ztąd, Petko! On kapitalista — 
Mądrek — i z Moskwy wrócił dyplomatą. 
On na wet zdrajców w obroną wziąć gotów... 
Ludzie wszak ludźmi. Niema już aniołów 
W starej Bułgarji — Pójdźcie! 

(Wychodzi z Kniażewem, za nimi obadwaj wojskowi, 
grożąc Turczewowi i Batakowowi  wyciągniętemi 
pięściami). 

(C. d. a.) 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 21. Kwietnia 1887. 


Bce. Podatkowy ciężar dotknie bezpośrednio 400.000 
poddanych rosyjskich, którzy corocznie, wedle wy- 
kazów z lat ostatnich, przekraczają granicę pań- 
stwa. Ilu w tych setkach tysięcy było bogatych 
włóczęgów, jadących przewietrzyć się dla przyje- 
mności, a ilu kupców, artystów, rzemieślników, 
chorych, uczonych czy studentów — na określenie 
tego niema żadnych danych. Natomiast kwestja, 
czy silniejsza opodatkowanie pierwszych i pewne 
ztąd korzyści bndżetowe okupią należycie zata- 
mowanie komanikacji drugim, nie jest rozstrzy- 
gniętą teoretycznie i w zupełności nawet n lndów, 
którym świeżo „Now. Wrem.* wystawiło atestat 
mądrości. 

Po za tem można powiedzieć z pewnością, 
że okolice bliżej zachodniej granicy leżące, gdzie 
ludność ściślej związana jest z zagranicą mnóstwem 
węzłów, nietylko materjalnej natury, odczują da- 
leko dotkliwiej to utrudnienie bezpośrednich sto- 
Buńków międzynarodowych, czy to w sferze eko- 
nomicznej, czy edukacyjnej, czy społecznej.* 


Z Izby sądowej. 


(Adwokat przed sądem). 
Lwów d. 20. kwietnia. 


Na wczorajszem popołudniowem posiedzenin 
publiczności w sali rozpraw było jeszcze więcej, 
aniżeli przed południem, 

W dalszym ciągu swojej obrony podsądny 
dr, Jackowski twierdzi, że Widajewicz nie zarzn- 
eał wcale nic przedłożonemu mu pierwotnie ra- 
chunkowi, stało się to dopiero w doniesienin 
karnem. 

Przew. p. Poglies: Tyle znaleziono u 
pana papierów i listów Janiszewskiego, a żadnych 
rachunków i zapisków, dotyczących iukryminowa- 
nych faktów — to zadziwiające ! 

Pods. Z obligacjami miał do czynienia 
tylko Kozower, on lombardował i załatwił ten 
interes. Przedkładają tu Świstki a listów nie ma, 
z których wypływałoby, że to jest prawdą, co 
twierdzę. 

Radca Dnniewicz. Pan przedłożył dwa 
odmienne rachunki Widajs3wiczowi ? 

Pods. Tak jest, pierwszy na 33.000 złr., 
następnie skreśliliśmy 4000 złr., a on zapłacił 
20.000 złr., on się targował, prosił, aby mu opu- 
ścić, obliczał się ze mną, pozycja po pozycji. Za- 
brałem pierwszy rachunek od Widajewicza, aby 
go zmodyfikować, było to 7. albo 8. maja, a drngi 
rachunek sporządziłem za trzy tygodnie. 

Radca Duniewicz. Na jakiej pod- 
stawie ? 

Pods. Był u mnie index, to tyle co konto, 
tylko w innej formie, index przedstawiał dokła- 
dny obraz przebiegu interesu. Widajewicz żądał 
rachunku całego z czasów przed lipcem 1884. 

R. Duniewicz. Dlaczego niedokładnie ra- 
chunki prowadzono ? 

Jackowski. To nie moja wina, ja trzy- 
małem do tege specjalnego współpracownika — 
zresztą dałam Widajewiczowi rachunek do spra- 
wdzenia, jeden w czerwcu, a drugi po wypowie- 
dzeniu pełnomocnictwa, 16. stycznia 13886. 

Na pytanie radcy Duniewicza podsądny wy- 
licza jeszcze raz pozycje wypłacone Janiszewskie- 
mu skutkiem sprzedaży dóbr Sarnki i powiada: 
P. Haberski, który ciągle komunikował się z Ja- 
niszewskim w ostatnich latach, twierdził, że przed 
sprzedażą tych dóbr mógł tenże mieć najwyżej 
8000 zł. w papierach Tow. kredyt. Przypuśćmy 
nawet, że tak było. Otóż w inwentarzn Janiszew- 
skiego znaleziono 36.700 zł. w listach kredyto- 
wych — te mógł dostać tylko odemnie, nikt się 
z nim zresztą nie komunikował. Oprócz tego w 
zapiskach Janiszewskiego fignruje 15.000 zł. 
w listach zastawnych, które do inwentarza się 
nie dostały, a oprócz tego otrzymał także Jani- 
szewski 5000 zł. w książeczkach gal. Kasy oszcz., 
której to pozycji nia ma w zapiskach. Czyni to 
razem kwotę 20.000 zł., któremi Janiszewski roz- 
porządzał z tytułu ceny kupna dóbr Sarnki. 

Dr. Jackowski bierze książkę notatkową 
oprawną w płótno, którą znaleziono n Janiszew- 
skiego i dołączono do aktów. W tej książce znaj- 
dują się powyższe 15.000 zł., niefigurnjące w in- 
wentarzu. Podsądny oświadcza, że Janiszewski 
prowadził te zapiski skrupulatnie i że byłby je 
niezawodnie osobno nmieścił, gdyby je był na- 
stępnie wydał. 

Radca Duniewicz: Jeżeli tych 20.000 
zł. nie zainwentowano, to nie wypływa jeszcze 
z tego wcalu, że Janiszewski dostał za Sarnki 
180.000 zł. 

Pods. Jeżeli znachodzą się w inwentarzu 
papiery Tow kred. otrzymane odemnie, to odno- 
szą się do ceny kupna. 

Przew. p. Poglies: Dr. Jackowski pod- 
niósł z depozytu 80.000 zł., z tego dał Jani- 
szewskiemu 20.000 zł. w dwóch obligacjach, re- 
szta została znżytkowaną na zapłacenie ceny ku- 
pna Demenki, na honorarjum i inne wydatki — 
te jest do wyrachowania się, tych akt oskarżenia 
nie dotyka, co do kwoty 20.000 zł, to nie ma 
w rachunka, że zostały wypłacone, znajdają się 
tylko w zapiskach. | 

Podsądny. W rachunkn przedłożonym 
Widajewiczowi znajduje się ta kwota. 

Przew. p. Poglies przegląda ten rachu- 
nek i konstatuje, że tak jest rzeczywiście. 

Podsądny. Nnmera panierów znajdujące 
się w zapiskach zgadzają się z tem. 

Przew. p. Poglies. Prokuratorja twier- 
dzi, że owe 20.000 zł. zapisane tn, są identyczne 
z obliczeniami. wręczonemi Janiszawskiemu, że 
więc ta pozycja figurująca 2 razy jest tą samą. 

Radca Duniewicz. Z rachunku, przed- 
stawionege przez pana wynika, że dałeś razem 
Janiszewskiemu 131.000 zł., przy hipotece zostało 
52.000, pańskie honorarjnm wynosi 9.000 zł. ra- 
zem wiec czyni to 192.000 zł., cena kupna wyno- 
siła 180.000 zł. dlaczego pan zaliczał jeszcze 
pieniądza Janiszewskiemu ? 

Podsądny. Gdyż kupiono Demenkę, zali- 
czyłom więc ze swoich pieniędzy 3.000 zł, robi- 
łem to często. 

Na zapytanie radcy Nitarskiego odpowiada 
podsądny, że był w dniu Śmierci u Janiszewskiego 
i że Widajewicz wręczył mu a conto rachunkn 
16.000 zł. w obligacjach dłnen państwa. 

Przew. p. Poglies. Ostatnia część ce- 
ny kupna 20.000 złr. została zahipotekowaną na 
Sarnkach, ponieważ las Kozakowa nie został je- 
szcze tabularnie wydzielonym. Co do tych 20.000 
złr. podnosi oskarzenie, że pan taił właściwy stan 
rzeczy przed Janiszewskim, żeś mu przedstawił 
mylnie, iż na lesie Kozakowa jest hipoteka 40.000 
złr., i że Janiszewski w tem przekonaniu pozo- 
stawał aż do końca życia. Akt oskarzenia twier- 
dzi, że to z pańskich listów, pisanych do Jani- 
szewskiego wypływa. Podsądny zaprzecza 
temu. 

Przew. p. Poglies odczytuje list pod- 
sądnego z dnia 14. marca 1884. Pismo to bardzo 


obszerne zawiera 3 ustępy. W jednym z tych u- 
stępów mówiąc o projektowanej sprzedaży Sarnek 
napisał dr. Jackowski, że ma lesie Kozakowa zo- 
stałoby około 40.000 złr. Charakterystycznem 
jest, że w tym liście odradza podsądny stanowczo 
Janiszewskiemu sprzedaży Sarnek. 

Pisze mu dalej, że dostałby gotówką 102.000 
złr. Dzierżawa przyniosłaby więcej, aniżeli sprze- 
daż Sarnek i uzyskany z tego kapitał, z dzierżawy 
mógłby mieć 8000 do 8500 złr. a zagospodaro- 
wanie dzierżawy podniosłoby wartość Sarnek. 
Najlepsząby była własna administracja, któraby 
mogła przynieść 10.000 złr. czystego dochodu. 
Dr. Jackowski wspomina w tym liście, że papiery 
najlepiej fundowane, uledz mogą zaprzepaszczeniu 
a ziemia zostanie. Ostatecznie sądzi, że Janiszaw- 
ski sprzedając Sarnki źle zrobi i że niema po- 
trzeby wyrządzenia sobie szkody. 

Pods. W tem sprawozdaniu napisałam tak, 
jak było moje przekonanie, gdybym był chciał 
Janiszewskiego w błąd wprowadzać, nie byłbym 
odradzał sprzedaży. Gdy jednak Janiszewski upie- 
rał się przy sprzedaży, przeprowadziłem ten in- 
teres i napisałam mu 25. marca 1884, że na Ko- 
zakowej zostaja tylko 20.000 złr. zahipotekowa- 
nych. (List ten nie jest zapisany ani w indeksie, 
ani w książce pocztowej). 

Przew. p. Poglies odczytuje list dr. 
Jackowskiego do Janiszewskiego z 16. marca 1884, 
do którezo załączył dr. Jack. list adw. dr. Nar- 
kowskiego z 15. kwietnia i treść umowy o Sarn- 
ki. W liście tym pisał dr. Jackowski: „80 000zł. 
mają być płatne 1. lipca 1884, drugie 20.000 zł. 
te są z tych pieniędzy, co pozostają na hipo- 
tece. 

Przew. Akt oskarżenia podnosi, że ze 
stylizacji tej wynika, że przy hipotece zostaje wię- 
cej aniżeli 20.000 zł. 

Pods. Tak nie jest, byłbym musiał wsno- 
mnieć także o trzeciej kwocie, Janiszewski był 
bardzo ścisły i byłby się był zapytał, co się dzie- 
je z odsetkami od reszty. 

Przew. p. Poglies. Akt oskarzenia pod- 
nosi, że Janiszewski nie mógł się dowiedzieć o 
wysokości zahipotekowanej kwoty. 

Pods. twierdzi, że zaraz po podpisania 
kontraktn, posłał Janiszewskiemu legalizowany n 
rejenta p. Blnmenfelda odpis. 

Przew. p Poglies odczytuje koncept 
listu, znaleziony przy rewizji u dr. Jackowskiego. 
List ten nosi datę 3. maja 1886. W liście tym 
donosi dr. Jackowski Janiszewskiemu : „Wracam 
od podpisania kontraktn co do Sarnek, załączam 
odpis, co zrobić z pieniędzmi, kiedy przyjechać 
z rachunkiem i pieniędzmi?* 

Przew p. Poglies: Akt oskarżenia twier- 
dzi, że ten list o wysłanin odpisn kontraktn zo- 
stał później pedrobiony. 

Pods: List ten pisałem 3. maja 1884 r., 
w maju 1885 jak chodziło o sporządzenie inwen- 
tarza, kazałem sobie podać listy, w książce po- 
cztowej tego listu nie było, w pośpiechu napisa- 
łem na koncepcie znalezionym, iż ekspedjowano 
ten list 3. maja 1885, gdyby to miał być fabry- 
kat, to byłbym na daty uważał. 3. maja 1884 
napisałem dwa listy do Janiszewskiego, jeżeli 
obydwa nie odeszły, to nie moja wina, tylko per- 
sonala. W książce pocztowej zapisany jest później 
list ezpress, ten mógł zawierać odpis kontraktn, 
na którego podstawie obrachowywaliśmy się z Ja- 
niszewaskim w Wołczanowie. Jeżeli posyłałem mn 
wszystkie świstki, to śmiesznem by było, ażeby 
mu nie posłał odpisu kontraktn. 

Przew. p. Poglies odczytuje rachunek 
rejenta p. Blumenfelda na 6 zł. 90 ct. za loga- 
lizowany odpis kontraktn. 


Pods. stanowczo twierdzi, iż widział odpis 
tego kontraktu n Jauiszewskiego przy obrachunkn 
22. lipca 1884. 


Przew. p. Poglies. Oskarzenie powiada, 
że 3. maja nie mogłeś pan wysłać do Janiszew- 
skiego dwóch listów tej samej treści — bez po- 
wołania się na poprzedni list. 

Pods. Napisałem mu w południe a później 
zastawszy wieczorem jego list, napisałem drngi 
r z. Zresztą mogły wyjść z mojej kancelarji 2 li- 
sty tej samej treści; zdarzało się nieraz, że kon- 
cypienci moi, nie porozumiawszy się z sobą. poda- 
wali w tej samej sprawie 2 podania do sądu zn- 
pełnie identyczne. 

Odczytano jeszcze kilka listów, poczem prze- 
wodniczący o godzinie 8 wieczorem odroczył po- 


siedzenie. 


2 z 


* 
Lwów d. 20. kwietnia. 
Drugi dzień rosprawy 

Rozprawę rozpoczęto o godzinie 91/,. 

P. Przewodniczący oświadcza, że p. Poliński, 
który się podjął stenografowania toku rozprawy, 
chce sie z tego zadania zrzucić, ponieważ wskn- 
tek cichogo mówienia podsądnego jakoteż nagro- 
madzenia w jego obronie wielkiej ilości liczb, nie 
będzie mógł należycie wszystkiego oddać. Dr. Je- 
keles oświadcza, Że porozumiał się w tym wzgłę- 
dzie z podsądnym, który obiecał mówić powolniej, 
głośniej i wyraźniej. Wobec tego p. Poliński zga- 
dza się na dalsze prowadzenie zapisków stenogra- 
ficznych. Sala sądowa przepełniona publicznością, 
jak w pierwszym dniu rozprawy. W izbie atmo- 
sfera Zaczyna być coraz duszniejszą, co jednak 
zupełnie nie odstrasza płci pięknej, która szezel- 
nie zapełniła galerję. 

Następnje dalsze badanie obwinionego, który 
oświadcza, że tak z zapisków Ś. p. Janiszewskiego, 
jak niemniej z ogólnego zestawienia jasno wy- 


nika, że cała cena kupna w sumie 180.000 zł. 
była wypłaconą. S. p. Janiszewski nigdy się na 
podsądnego nie skarzył a rachunki ich za- 


wsze się zgadzały. Rachunki te robili zawsze ró- 
wnocześnie i nigdy różniey między niemi żadnej 
nie było. Obwiniony na poparcie tego, jak sumien- 
nie liczył się ze 6. p. Jauiszewskim podaje fakt, 
że gdy raz pomylił się o jednego centa na swą 
korzyść, natychmiast „kwotę tę“ w papierku o- 
desłał swemu klientowi. Na uwagę pana przewo- 
dniczącego, że jeśli ęgólna suma się zgadza, po- 
winny i pojedyńcze pozycje odpowiadać tejże, 
oświadcza obwiniony, iż może się zdarzyć, że ja- 
kaś pozycja jest niezupełnie dokładną; rachunki 
były sporządzane dla nich a nie dla trzecich osób. 

Następnie wotant radca Duniewicz zapytuje 
obwinionego, czy w kancelarji jego były prowa- 
dzone osobne rachunki dla stron. 

Podsądny odpowiadając przecząco, okazuje na 
książkach kancelaryjnych, jak te rachunki były 
prowadzone a następnie sporządzane.  Obwiniony 
sam ksiąg nie prowadził tylko jego manipulant. 
Przy przeglądaniu tych ksiąg okazało się, że w 
rnbrykach tyczących się interesów śp. Jauiszew- 
skiego obok pozycji na „wydatki* liczone były 
honorarja. 

Radca Duniewicz zauważa, że wobec wymó- 
wionega sobie z góry wynagrodzenia, mającego wy- 
nosić 50/, od sumy ogólnej, honorarja za pojedyn- 
cze czynności nie powinny już były byé pobie- 
rane. 


Obwiniony na to odpowiada, e pozycje te 
wpisywał manipulant kancelarjny, który miał po- 
wierzoną tę pracę, lecz honerarjów tych nigdy nie 
ściągano. Zresztą na to ów pisarz powinien dać 
zadowalniającą odpowiedź. 

Ponieważ do badania radcy  Duniewicza 
wmięszał się obrońca dr. Jekeles, nazywając je 
inkwizycją, przeto p. przewodniczący odebrał mn 
głos. Następnie obwiniony na dalsze pytania rad- 
cy Duniewicza odpowiada, że w dniu 22. lipca 
1884 r. obliczył się finalnie ze śp. Janiszewskim, 
że książek rachunkowych wówczas pod ręką nie 
miał, tylko rachunek, który mn kancelarja spo- 
rządziła, trntynowany następnie przez niego wraz 
z Janiszewskim. Rachunki te układano na pod- 
stawie ksiąg kancelaryjnych i aktów. Sam tem 
nigdy się nie zajmował obwiniony. Dlaczego snma 
10.000 złr. dana jako zadatek na kupno Demenki 
nie była uwidocznioną w rachnnkn, podsądny wy- 
tłómaczyć nie umie ; musiało to nastąpić z winy 
zajmnjącego się tem. Radca Dnniewicz wyraża 
zdziwienie, jak można było przy interesach, gdzie 
o tysiące chodziło, spuszezać się na manipulanta. 
Obwiniony oświadczń, że rachunek tyczący się 
śp. Janiszewskiego robił koncypient, którego aku- 
ratności zupełnie ufał. Z dalszego badania obwi- 
nionego, tenże okazuje, że bardzo często opuszczał 
kwoty z umówionego honorarjum ze swoją własną 
stratą. Za sprawę kupua dóbr Sarnki obwiniony 
oświadcza, że dostał od 6. p. Janiszewskiego 9000 
złr. czyli 50/, ceny kupna powyższych dóbr. Kwi- 
tn nie wystawiał, ponieważ wzajemnie ufając 80- 
bie, nigdy się nie kwitowali. Przy wręczenin tej 
sumy podgądnemu mikogo nie było. 

Następnie przystąpiono do sprawy zakupna 
dóbr Damenki, Umowa wstępna względem kopna 
i sprzedaży spisaną została w dniu 16. maja 1884 
r. Mocą tejże hr. Skarbek sprzedaje dobra De- 
menka leśna i poddniestrzańska Felicjanowi Ja- 
ckowskiemu, jako pełnomocnikowi Janiszewskiego, 
przyczem wypłacono hr. Skarbkowi snmę 5000 zł. 
jako zadatek ; pozycja ta w rachunkach Ś. p. Ja- 
niszewskiego jest wyszczególniona. Według aktu 
eskarzenia miałaby być jeszcze kwota 10.000 zł. 
wówczas wypłaconą, co także Ś. p. Janiszewski w 
rachunku swym umieścił, 

Podsądny oświadcza, że nie wie jakim apo- 
sobem i dlaczego Janiszewski zapisał, iż 10.000 
także dał, ponieważ ġo miejsca nie miało. Hr. Skar- 
bek, będący w kłopotach pieniężnych, żądał oprócz 
5.000 wkrótce potem jeszcze 10.000, lecz obwi- 
niony mn ich nie dał. Sam nawet mówił śp. Ja- 
niszewskiema, że tych 10.000 nie można jnż dać 
hr. Skarbkowi. Podsądny przypnszcza, że Wida- 
jewicz musiał Janiszewskiemu powiedzieć, że bę- 
dzie musiał dać 10.000, a on mie dawszy jeszcze, 
już uaprzód zapisał. A zresztą obwiniony twierdzi, 
Że Janiszewski wiedząc, ił suma ta nie została 
hr. Skarbkowi wręczoną, byłby się o nią upomi- 
nał, byłby żądał zwrotu, czego nie nczynił ani 
ustnie ani pisemnie w listach. 

P. Przew. Š. p. Janiszewski, jak pann pod- 
sądnemu wiadomo, był od początku października 
już chory. Nie mógł się npominać, bywał nieprzy- 
tomny. Po złamaniu negi mnsiano mu ją gipsować. 

Obwiniony. To gipsowanie nogi nie było 
pie! go leczyć, lecz aby go wyprawić na tamten 

wiat. 

Oświadczenie to obwinionego wywołało we- 
soły śmiech, szczegółnie na ustach płci pięknej, 
która już zaczęła się uskarżać na monotonność 
rozprawy, niedwuznacznie manifestając to częstem 
ziewaniem. 

O godzinie 118/4 p. przewodniczący przerwał 
na 10 minut tok rozp.awy. ' 


„ 

Radca Nitarski zapytnje, w jaki sposób 
zrobił podsądny obrachunek z Janiszewskim 22. 
lipca 1384. 

Podsądny odpowiada, że kupił Demenkę 
22. lipca 1884. Przyjechał rano do Demenki ce- 
lem podpisania kontrąktu kupna z hr. Skarbkiem, 
kontrakt był już gotów i posłał do Wołeniowa 
po Janiszewskiego w tym tylko celn, ażeby prę- 
dzej dojść do ładn z hr. Skarbkiem. Janiszewski 
przyjechal z Wołeniowa i podpisano kontrakt po- 
południa, w obecności adw. dr. Skałkowskiego, 
wtedy wypłacono też pieniądze. Po podpisanin 
kontraktu pojecbał do Wołeniowa z kontraktem 
Demenki, a Janiszewski miał odpis kontraktu 
sprzedaży dóbr Sarnki. Przy obrachunku był tylko 
podsądny i Janiszewski. Rachnnek przywiózł zo 
sobą i wręczył go Janiszewskiemu, koncept tego 
rachunku zaginął. Później taki sam rachunek ka- 
zał napisać dla Widajewicza. 

Janiszewskiema przywiózł 22. linca resz- 
tę z 80.000 zł. otrzymanych za Saruki, było prze- 
szło 40.000 zł. a to 2 listy po 10.000 zł., reszta 
była w listach i gotówce. Janiszewski zapłacił 
mi wtedy honorarjum za Sarnki 9000 zł. a za De- 
menkę należało mu się honorajrum 8750 zł., tej 
kwoty nie zapłacił jednak Janiszewski i powie- 
dział, że jak się skończy sprawa o te 20.000 zł., 
zahipotekowanę na Sarnkach „to sobia weźmiesz 
honorarjum za Demenkę.* Kwote tę, zabipotekowa- 
ną na Sarnkach, uważał Janiszewski za przepadłą. 
Widajewicz zapłacił później po śmierci Janiszew- 
skiego, nastąpionej 3. kwietnia 1835, podsądnemu 
20.000 zł. w rencie, co czyniło podłng korsu 
16.000 zł. Było w tem także honorajam za De- 
menkę. Rachnnek dla Janiszewskiego, przedłożo- 
ny mu 22. lipca, napisali w kancelarji podsądne- 
go Pilecki i Zabierzowski. 

Przew. p. Pogłies odczytuje akta sądh 
samborskiego, z których wynika, że w lecie 1884 
okradzieno Janiszewskiógo, a sąd przysięgłych 
zasądził za znaczną kradzież słngę Janisze wskie- 
go, Kiryła Fedorkiewicza, na 2 lata ciężkiego 
więzienia. 

Podsądny powiada, że Janiszewski do- 
wiedział się o kradzieży wówczas dopiero, gdy 
zwrócono na to jego uwagę. Wtedy powiedział 
Janiszewski, że posiada jakieś zapiski, 

Przew. p. Pogłies przystąpił następnie 
do punkta oskarzenia, w którym zarzucają podsą- 
dnemn, że pobranej 3. czerwca 1888 na reparacje 
budynków w Sarnkach ed Janiszewskiego kwoty 
3400 zł. nie użył na ten cel. Odczytują kilka li- 
stów odnośnych podsądnego. 

Pods. twierdzi, iż tych kwot nie otrzymał 
wcale, że był to tylko projekt, że Janiszewski 
sprzedał Sarnki w r. 1884 a nie upominał się aż 
do śmierci, jest więc widocznem, że nie posłał 
podsądnemu tych pieniedzy. 16. czerwca 1883 do- 
nios? on przecież, że Hanser robi reperacje. 

R. Duniewicz: W jaki sposób usunął 
pan to uprzedzenie do Janiszewskiego, które Hau- 
ser przeciw Janiszewskiemu wzbudził u sędziego? 

Pods.: Janiszewski z nikim nie żył. Hau- 
ser przedstawił go przed sędzią, jako najgorszego 
człowieka, który go zniszczył. Hanser twierdził, 
że ojciec jego pr =iózł 200.000 zł. i stracił ją 
w Sarnkach. Sta” 
sprostować — pc -dłem tedy do sędziego i wy- 
tłamaczyłem mu . to człowiek nezciwy. 


zm się więc opinię fałszywą | 


Pods.: Nieraz i sędzia ulega uprzedzeniom. 
R Duaniewicz: Piszesz pan w liście do 
Janiszewskiego, iż masz fundusze, a twierdzisz 
pan teraz, że się pann należało 13.500 zł? 
Pods.: To było z początku, dopiero później 
wyrobił się taki stosunek, że ja zaliczałem. 
(Na tem odroczeno o godz. wpół do 2. roz- 
prawę do godz. 4. popoł.) 
[== p E TD 


Kronika miejstowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 20. Kwietnia. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek o godzinie 6. wieczorem w sali ratu- 
szowej. Porządek dzienny: Wybór dełegata do ko- 
misji nadzorującej dramat i operę polską we Lwowie. 
Losowanie posagów z fundacji posagowej gminy mia- 
sta Lwowa imienia arcyks. Gizeli. Wniosek w spra- 
wie nabycia pasma gruntu z realn. 58 i 594/, na 
cele rozszerzenia ulicy Kurkowej. Rekurs Teresy Ser- 
makowej właśc. realn. 1l. 148 m. (l. orj. 10 ulica 
Krakowska), w sprawie budowniczej. Wniosek w spra- 
wie rozszerzenia drogi łączącej ulicę Omentarną z ul. 
Gródecką. Sprawa budowy nowej karczmy w Pasie- 
kach zubrzeckich. Sprawa budowy szkoły imienia 
Konarskiego. Emil Brajer o pozwolenie otwarcia no- 
wej ulicy przez gronta realności pod l. 211 i 2122),. 
Wniosek w sprawie ustanowienia jeszcze jednej posa- 
dy płatnego praktykanta przy szkole ludowej imienia 
Czackiego. Wniosek dotyczący odpisania zaliczki asy- 
gnowanej na budowę młyna kieratowego. Rada szkolna 
okręgowa miejska z doniesieniem, iż Rada szkolna 
krajowa zgadza się na wliczenie dodatku aktywalnego 
do stałej płacy nauczycieli szkół miejskich. 

* Za spokój duszy ś. p. jenerała Michała 
Heidenreicha Kruka, odbędzie się we czwartek d. 21. 
kwietnia b. r. w kościele 0O. Bernardynów o godz. 
10. przedpołudniem żałobne nabożeństwo. 


* Kolej Karola Ludwika. Bez względu na 
zmiany temperatury, pociągi osobowe na kolei Karola 
Lmdwika nie będą nadał ogrzewane. 


* Dar. Cesarz udzielił z przywatnej swej szkatuły 
gminie Olszana, w powiecie nowosądeckim, na budo- 
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Mianowania. Kanonik kapituły tarnowskiej 
ks. Stanisław Walczyński został mianowany schola- 
stykiem tejże kapituły. — Jenerał hr. Berchtolsheim 
został mianowany komendantem korpusu krakow- 
skiego. 

* Qdznaczenie. Komendant korpusu krakow- 
skiego, jenerał porucznik Henryk Merolt, otrzymał 
przy przeniesieniu go w stan spoczynku order żela- 
znej korony klasy II. 


* W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę dnia 23. b. m. wieczorek muzykalny pod kie- 
rownietwem p. dyrektora L. Marka z następującym 
programem : (1. a) Beethoven: Andante — b) Mo- 
Bzkowski: Serenada (z akompaniamentem), odegra 
panna M. P. — 2. a) Dotti: „Pur di cesti“ — 
b) Campana: „Zanadtoś piękna“, odśpiewa panna 
Porth — 8. Pieśni, odśpiewa p. K. Czerny. — 4. 
Chopin: Polonez as dur odegra panna Antoniewicz.— 
5. a) Troszeł: „Mój kwiatek“ — b) Förster: „Ko- 
cham cię*, odśpiewa panna Porth. — 6. Suppe: 
„Spowiedź*, odśpiewa p. K. Czerny. — Fortepian 
Bósendorfera. Początek o godzinie 71/3 wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do godziny 
4. po południu. 

* Licytacja kamienicy p. Tennera przy ul. Trze- 
ciego Maja odbędzie się w Wydziale krajowym d. 20. 
maja b. r. 6 godz. 19. rano. Cena wywołania wynosi 
153.000 zł. ? 

* (łroźny ogień powstał wczoraj o godzinie 8. 
wieczór w laboratorjnam nowego sklepu z farbami p. 
Adama Berskiego przy placu Bernardyńskim 1. 3 
(zabudowanie Bernardyńskie), a to wskutek pęknięcia 
flaszki napełnionej farbą, a ustawionej na gorącej 
kuchni. Ogień w jednej chwili objął obok stojące 
skrzynie i papiery, a gdy przybyła straż ogniowa, 
płomienie zaczęły się już wdzierać do sklepn. Ratunek 
był szybki i energiczny. Ogień ugaszono w przeciągu 
pół godziny. Szkoda jest dość znaczna. 


* Napad łupieżezy. Dnia 29. z. m. zmarł 
nagle w Kobylanach, powiatu krośnieńskiego, tamtej- 
szy proboszcz i kanonik rit. lat. ksiądz Jan Taba- 
czyński. Zaraz po jego zgonie plebania w Kobylanach 
padła ofiarą istnego napadu łupieżczego, przez nie- 
wyśledzonych dotąd sprawców. Skradziono ze stajni 
klacz gniadą dwu-letnią i krowę pięcio-letnią czarną, 
a z mieszkania nieboszezyka futra, odzież, bieliznę, 
srebro stołowe, znaczone J. T., duże lustro w złoconych 
ramach ze ściany, trzy dywany, zegar ścienny pen- 
dułowy, złoty zegarek z takimże łańcuszkiem i pa- 
piery wartościowe, A między temi cztery obligacje 
długu państwa, winkulowane na rzecz probostwa 
w Kobylanach nr. 7.825 na 50 zł, nr. 7.755 na 
200 zł., nr. 8.206 na 100 zł. i nr. 675 na 540zł., 
tudzież dwa losy węgierskiego Czerwonego Krzyża, 
serja 2.726 nr. 79 i serja 3.581 nr. 68, wartości 
po 10 zł. 

* Deputacja miasta Stanisławowa, z burmi- 
strzem dr. Kamińskim na czele, wręczyła onegdaj 
Janowi Matejce dyplom pięknie i ozdobnie wykonany, 
jako honorowemu obywatelowi tegoż miasta Stani- 
sławowa. Przemówienie zagaił w pracowni Matejki 
sam burmistrz miasta i w zwięzłych słowach wypro- 
wadzał znaczenie, jakie Matejko ma dla narodu i kra- 
ju dziś i w przyszłości. Matejko w serdecznych wy- 
razach podziękował całej gminie Stanisławowa za to 
odznaczenie, nadmieniając, że w wolniejszym od pra- 
cy czasie, sam osobiście odwiedzi to miasto. 

* Zakład gazowy krakowski, będący własnością 
gminy, skończył jnż rok swojej administracji, Reznl- 
tat po zamknięciu rachunków okazał się świetnym, 
gdyż pomimo wytornego oświetlenia, dochód nietylko 
pokryje wydatek amortyzacyjny, lecz nadto przyniesie 
miastu znaczny czysty dochód. 

* Wiadomości policyjne z dnia 20. kwietnia. 
Skradziono dwa koguty, czerwonego i czarno- 
białego i białą kurę — tales i czarną dużą chustkę. 

Zgubiono kartkę zastawniczą banku kredy- 
towego do 1. 5831 na srebrny zegarek, kryty ankier 
za 3 zł. zastawiony — podatkowy arkusz na imię 
Chaji Sary Alten opiewający. 

Znaleziono medał z bronzn z wiserun- 
kiem św. Jerzego, z kawałkiem łańcuszka od ze- 
garka. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze przeważnie zachodnim i niebie 
zamglonem, padał wczoraj drobny deszcz przerwami, 
wieczorem zaczął padać gęściejszy i trwał bez przerwy 
przez całą noc do dziś rana; łączny opad mierzony 
o 8. rano wynosi 5.1 mm. 

Srednia temperatura doby była 50 C., najwyż- 
sza 6.09 C., najniższa w nocy była 3.9 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 754.5 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Finlandji i wynosiła 750—755 mm., zwyżka 
w półneeno-zachodniej Francji i wynosiła 775—770 


R. Dunie"icz: Dla sędziego powinny | mm., zniżka drugorzędna utworzyła się między Mo- 


być akta decydnjącami. 


lskwą a Charkowem. 


Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 20. kwietnia. 

Wiatr o zmiennym kierunku przeważnie jednak 
z zachodniej strony, Średnia temperatura doby około 
50 C., niebo zamglone, powietrze wilgotne i mgliste, 
deszoz. 

* Jutro dnia 21. kwietnia: 

św. Ewpsychya. 


św. Anzelma — 


— Z Pragi donoszą nam 18. b. m.: Dziś od- 
było się tu w kościele św. Wojciecha żałobne nabo- 
żeństwo za spokój duszy J. I. Kraszewskiego, urzą- 
dzone staraniem Klubu polskiego w Pradze. Jnż 
przed oznaczoną godziną kościół był tak przepełniony, 
że z trudnością było miejsce otrzymać. W pośrodku 
kościoła wznosił się wspaniały katafalk, upiększony 
pysznemi kwiatami z egrodu miejskiego, jakoteż wielki 
obraz zmarłego. 

Ks. proboszcz od św. Wojciecha, Janata, cele- 
brował w asystencji kilku księży mszę żałobną, a 
chór „Hlaholn* śpiewał Reqniem układu Fórstera. 
Burmistrz pragski, p. Walisz, na czełe rady miej- 
skiej, najznakomitsze osobistości ze Świata czeskiego, 
dyr. Tonner, dr. Chodomsky, E. Jelinek, wielu pro- 
fesorów jakoteż liczne deputacje różnych towarzystw 
czeskich przybyło na nabożeństwo. Członkowie Klubu 
mieli wiele do czynienia, ażeby choć małe miejsee dla 
wkzystkich wynależć. 

Po mszy św. wezwał ks. Janata obecnych do 
modlitwy, zaznaczając w swej świetnej mowie życia, 
zasługi i cierpienia Kraszewskiego. Mowa dostojnego 
kapłana wywołała wielkie wzruszenie, a łzy zabłysły 
prawie na każdem obliczu. 

Wieńców kilka złożono na katafalku, a osobli- 
wie prześliczny wieniec Sokołą pilzeńskiego ułożony 
z kart wizytowych Ustrzedni Matioy. 

Klub polski zjednał sobie urządzeniem tego 
świetnego nabożeństwa uznanie całej pobratymczej 
Pragi, co też burmistrz p. Walisz prezesowi Klubu p. 
Towarnickiemu w imieniu reprezentacji miasta z ra- 
dością wyraził. 


— Kamionka str. 18. kwietnia b. r. Odbyło 
się tu dziś w ra. kat. kościele parafialnym, staraniem 
zarządu „Czytelni ludowej“, nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy 4. p. J. I. Kraszewskiego. Pośrodku 
kościoła, wśród kwiatów, wznosił się katafalk i por- 
tret zmarłego wieszcza, otoczony wieńcem wawrzynu. 
Na nabożeństwie tem zebrała się licznie publiczność, 
biorąc przynajmniej w ten sposób udział w pogre- 
bie, który równocześnie odbywał się w Krakowie. 


— Z Andrasfalvy (na Bukowinie) donoszą nam 
19. b. m.: Tutejszy ks. proboszcz rz. kat. Jan Ku- 
basek odprawił dnia dzisiejszego żałobną śpiewaną 
Mszę św. przy oświetlonym katafalku i po Mszy św. 
egzekwie uroczyste za duszę śp. Kraszewskiego. 


— Komitet funduszu stypendyjnego dla 
Polek, kształcących się w wyższych zakładach nau- 
kowych, odbył w Krakowie w niedzielę 17. b. m. 
0 godzinie 6 po południu drugie posiedzenie. Sekre- 
tarz komitetu p. Haitlinger zdał sprawę z dotychcza- 
sowej działałneści komitetu. poczem przystąpiono do 
bliższego określenia sposobn, w jaki przyszła funda- 
cja ma być w życie wprowadzoną. Dłuższa dyskusja 
rozwinęła się nad wnioskiem, czy fundacja ma istnieć 
jako fundacja, czy jako korporacja. Decyzję stanowczą 
w tej sprawie odroczono narazie, a uchwalono je- 
dynie wniosek, aby fundację samą ograniczyć nara- 
zie na pewien ozas wyłącznie do uniwersytetu ge- 
newskiego, z pewnemi zastrzeżeniami na przyszłość, 
a to ze względu na okoliczność, że w ten sposób i 
sprawa sama będzie uproszczoną i cel sam związany 
ściśle z miejscem zgonu niezapomnianego pisarza, 
tam bardziej będzie odpowiadał nazwie- fundacji. 
W dalszym ciągu dysknsji nad sposobami sgroma- 
dzenia jak największych funduszów, przedstawili ini- 
cjatorowie pierwotnej myśli, między innemi, projekt 
wydawnictwa jednej z Indowych powieści Kraszew- 
skiego, (prawdopodobnie Ulany), z przeznaczeniem 
dochodu na cele fundacji. — W końcu postanowił 
komitet postarać się o uzyskanie od władzy pozwo- 
lenia na zbieranie szładek w kraju. 


— Z Kamionki strumiłowej. W miesiącu li- 
stopadzie r. z. wybuchł w Kamionce strnmiłowej tyfus 
głodowy, który zaczął przybierać coraz groźniejsze 
rozmiary, tak, że w pierwszych zaraz dniach liczba 
chorych wzrosła do 40. Skoro tylko smutna ta wia- 
domość doszła do tutejszego e. k. starosty dra Płażka, 
ten widząc, iż chorzy z powodu ubóstwa pozbawieni 
są wszelkich środków ratunkowych, spowodował na- 
tychmiast ukonstytuowanie się komitetu, a zarządzi- 
wszy składki, jak niemniej wszelkie środki dla utwo- 
rzenia funduszu na dotkniętych słabością, zdziałał, iż 
w krótkim czasie uzbierał się fundusz 323 zł. 
8 ct. w. a. 

Podając do publicznej wiadomości nazwiska ła- 
skawych dawców i dziękując tymże wyrazem staro- 
polskim „Bóg zapłać“ — podpisany komitet pecznwa 
się zarazem do miłego obowiązku, wyrazić WP. c. k. 
staroście drowi Edwinowi Płażkowi najczulsze podzię- 
kowanie. 

Na ręce c. k. starosty p. dra Płażka wpłynęły 
następujące datki w złr.: ks. Wojciech Kostkiewicz 
z koncertu 2529, dr. E. Płażek 3, notariusz Rub- 
czyński 3, Feliks Bartmański z Tadań 3, Wiener 
z Połonicznej 5, ze składek izraelickich 20, Leon 
Kulezycki 20, Wąsowicz Jan 1, Mieczysław Niewia- 
domski 3, Salamon Pastel 3, Rosenberg z Bananina 
4, Charak z Witkowa 5, Per)miter z Buska 5, Spis 
z Adamów 5, hr. Stanisław Badeni 20, Lówin ze Sta- 
wiska 5, Tytus Kielanowski z Kozłowa 25, Feiwel 
Witlin i syn ze Sobina 15, M. Sznmer s Kamionki 
10, Rafał Parnes z Woliey Baryłowej 10, Grossman 
z Buska 5, Siegelbaam ze składek w Busku 10-05, 
Hitner i synowie z Derewlan 9, S. Witlin z Peraty- 
na 5, Abr. Schatz z Teturczyc 5, Maler z Banunina 
4, Leimsidler Borach ze Stojanowa 3, Aleksandrowicz 
z Brodów 5, Bernard Rozmarin z Pawłowa 5, M. 
Peczenik z Okladowa 5, Ekier z Hrycyny 5, Gold- 
stern i Lówenherz ze Lwowa 15, N. N. 1 zł.. Ge- 
wirz koło Radziechowa 5, Szargiel z Radziechowa 3, 
połowa dochodu z teatru p. Katnera 30:64, ze skła- 
dek w Kamionce przez ks. Wojciecha Kostkiewicza 
32:10, czyli razem 323 zł. 8 ct. 

Z tego wydano: 1) na przybory ratunkowe jako 
to: wanny, prześcieradła, ścierki do nacierania, ko- 
neweczki do polewania, termometry itp. 50 zł., wino, 
woda sodowa, ocet, cytryny, słoma, cukier, drzewo 
opałowe itp. 115 zł. 50 ot. i 3) datki ubogim w go- 
tówce (prócz lekarstw, które tntejszy magistrat bez- 
płatnie udzielił chorym) 157 zł. 58 et. Razem 323 
zł. 8 ct. w. a. 

W imieniu komitetu: M. Niewiądomskś, prze- 
wodniczący komitetu. Jan Wąsowics, burmistrz. 


Spadek do podjęcia. Dnia 1. kwietnia 
b. r. zmarł w Paryżu w 85 roku życia dr. medycy- 
ny Hipolit Matużewski, pochodzący wrzekomo ze Liwo- 
wa. Nie znaleziono po zmarłym żadnych papierów lub 
korespondencyj, któreby wskazywały na jego pocho- 
dzenie, lub, że pozostawił familię. Natomiast edszu- 
kano certyfikat, według którego ś. p. Matużewski { 
ulokował w banku francuskim 60.000 franków, jak 
depozyt. C. k. konsulat w Paryża zawiadomił o te". 
tutejszy sąd krajowy cywilny, w celu skonstaiowania 
pochodzenia zmarłego i czy istnieją spadkobiercy tegoż. 
Dotąd sprawdzono tylko, że osoba tego nazwiska ni-; 
gdy tu nie przebywała. WE 


— Dr. Gustaw Jaeger, znany wynalazca „nor- 
meinego ubrania wełnianego* i apostoł tak zwanego 
„wełniarstwa”, w liście pisanym do jednego z gorli- 
wych zwolenników jego systemu w Królestwie, zapo- 
wiada w poozątkach maja swój przyjazd do War- 
sZ&wy. 

Dr. Jaeger ma przedewszystkiem nawiedzić 
Łódź, gdzie się znajduje daleko więcej wełniarzy, a- 
niżeli w Warszawie. 

Dr. Jaeger, znany zresztą jako uczony przy- 
rodnik i mikroskopista zoologiczny, zamierza wy- 
głosić w Warszawie jeden lub dwa odczyty. Prorok 
„wełniarstwa* mówi dobrze po francusku i zapewne 
w tym języku będzie prelegował. 

— Wycieczka do Ameryki. Dwaj Warsza- 
wiacy, pp. Karol Pruchnicki i Jan Ostrowski, zawarli 
układ z wielkiem przedsiębiorstwem Dormond et Comp., 
urządsającem, zbiorową wycieczkę do Ameryki. Wy- 
prawa ta na specjalnym okręcie ma wyruszyć z Ham- 
burga w początkach lipca i potrwa półtrzecia mie- 
siąca. Rodacy nasi zamierzają przyjmować oferty w Kró- 
lestwie i obliczyli, iż koszta podróży wraz z całko- 
witem utrzymaniem, swiedzaniem miast i osobliwości 
wyniosą, pomimo niskiego kursu waluty, maximum 
600 rs. od osoby. 

— Do Japonii. Przed kilku dniami rodak nasz 
dr. Czesław Kurzewski opuścił Warszawę, udając się 
aż do Japonii, celem objęcia posady urzędowej 
w Jeddo. 

Młody lekarz ukończył uniwersytet paryski i 
doktoryzował się przed rokiem. W czasie bytności 
nadwornego lekarza cesarza japońskiego, dra Ogaty, 
w Paryżu, p. Kurzewski zabrał z nim znajomość i 
przyjął propozycję osiedlenia się na stałe w Japonii. 
P. Kurzewski otrzymał bardzo korzystne warunki, 
dostał na koszta podróży 5.000 franków, a według 
kontraktu zawartego na 6 lat, ma pobierać 20.000 
franków rocznej pensji, nadto z praktyki lekarskiej 
może swoje dochody znacznie zwiększyć. Będzie to 
w Jeddo drugi lekarz Polak, ponieważ od lat trzech 
przebywa tam dr. Antoni Wilga, rodem z Wilna, wy- 
chowaniec kijowskiego uniwersytetu. 

— Uniwersytet moskiewski ogłosił konkurs 
na napisanie podręcznika histoji Rosji „zastosowanej do 
potrzeb kraju północno zachodniego." Zgodnie z warun- 
kami konkursu, podręcznik powinien przedewszystkiem 
zwrócić uwagę na losy narodowości rosyjskiej w kra- 
ju północno-zachodnim „na starania jej, mające na 
celu obronę swej wiary prawosławnej od pretensji 
propagandy polsko-katolickiej, swego języka i obycza- 
jów, na nieustanną walkę jej ze szlachectwem pol- 
skiem, narzucającem ludowi tamtejszemu oboe mu 
zwyczaje,“ powinien zatrzymać się nad wybitniejszemi 
osobistościami z pośród ludności prawosławnej; 080- 
bistościami, które „ze wszystkich sił opierały się u- 
ciskowi i padły jako męczennicy za wiarę i język ro- 
syjski wobec napływowej partji polskiej, która po- 
chwyciła w swe ręce wszystkie arterje życia | rozwo- 
ju umysłowego narodu tutejszego." W podręczniku 
„ma być dowiedzone na podstawie faktów historycz- 
nych wprost i pozytywnie, że kraj ten nigdy nie miał 
i nie może mieć nie wspólnego z Polską i jej pa- 
uowaniem szlachecko-katolickiem.* Termin nadsyłania 
podręcznika przypada na rok 1889; autor dobrze 
wywiązujący się z zadania otrzyma 1.000 rs. na- 
grody. 

— Kierownikiem wystawy przemysłowej 
we Wiedniu, odbyć się mającej w r. 1888, został p. 
Emil Bressler. 

— Deputację założycieli nowege niemieckiego 
teatru ludowego we Wiedniu przyjmował 18. b. m. 
cesarz austrjacki i przyrzekł popierać to przedsię- 
biorstwo. 

— We Wiedniu obchodzono 18. b. m. jubileusz 
znanego obrońcy, adwekata Neudy — który bronił 
także Offenheima. W przeciągu 25 lat występował 
1932 razy jako obrońca w sprawach karnych. 

— Kurja węgierska ndecydowała, że w drodze 
gądowej nie może być żądanym zwrot pieniędzy poży- 
czonych podczas gry hazardowej. 

W Berlinie zmarła nagle znana artystka 
teatrów niemieckich, panna Julia Marberg. 

— Jubileusz relsów. W Paryżu zajmują się 
czynnie obchodem jubileuszowym kolei żelaznych. 
Ma to być coś w rodzaju fantastycznych podróży 
Verne'a. 

— Samobójstwa. W Petersburgu odebrał sobie 
życie wystrzałom w skroń podpułkownik E. Cieśliński, 
Polak, mieszkający w pawłowskiej szkole wojskowej. 
Wszystkie interesa, tak osobiste jak i służbowe zmarły 
pozostawił w najzupełniejszym porządku. 

We Wiedniu powiesił się 18. b. m. właściciel 

wielkiej fabryki wachlarzy, Merta. 
Z Hamburga donoszą nam o konfiskacie ca- 
łego magazynu pism socjalistyczno - demokratycznych, 
wpośród których najsilniej był reprezentowany dzien- 
nik Socjalny demokrata. W pewnym domu zabrano 
druki, które ważyly 16 cetnarów. Na podstawie zna- 
lezionego materjału wyszedł z Hamburga nakaz are- 
sztowań i rewizyj w całych Niemczech, o rezultacie 
których nie ma dotąd żadnych wiadomości. Rekwizy- 
cje rozciągają się — jak słychać — na miasta: Il- 
menau, Einsiedeln, Eltville, Eupen, Szczecin, Króle- 
wiec, Mannheim, Pirmasens itd. W Hamburgu uwię- 
ziono dotąd sześć osób, a między niemi sprawozdawcę 
Bódrgerzeituug, nazwiskiem Steinfahl, który ma być 
jednym z głównych przywódców całej tej sprawy. 

— Wiee szynkarzy i restauratorów austro- 
węgierskich zagajono 18. b. m. w Gracu. Przybyło 
250 uczestników. 

— Hiszpański parowiec „Bahia“ rozbił się 
koło Pernambnoo, przyczem zginęło 70 osób. 

— Wystawa w Weneeji. Dnia 25. kwietnia 
b. r. zostanie otwartą wystawa w Wenecji, na którą 
to uroczystość zjedzie para królewska włoska. Przy- 
gotowania ogromne już są poczynione, a program 
uroczystości jest mniej więcej następujący: Wyścigi 
wodne rybaków , przedstawienie Ożella Verdiego, 

ścigi welocypedowe, urządzenia turnieju na placu 
ki ZA turniej publiczny w Wenecji 
św. Marka (pierwszy > A 

i 3 56 Petrarki), zabawa na Lido, 
odbył się r. 1400 na cze ielkim kanale, jak nie- 
dwie olbrzymie serenady 08 Wiel "W ir” padia 
mniej puszczanie sztucznych ogni. jk Wiktora. Emana- 
wystawy odsłonięty zostanie pomy wa trwać będzie 
ela, twórcy jedności Włech. Wysta 
aż do 25. października b. r. 

— Z Kairu donoszą do Pol 
puje: „Cała ludność Egiptn, bez T 
zostaje pod wrażeniem wypadku, 


it. Corr. 00 nastę: 
óżnicy narodowości, 
który zaszedł pod 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 21. Kwietnia 1887. 


piramidami. Dwóch angielskich oficerów, pp. Leith i 
Seafield polowało w okolicy Ghizeh. Jeden z oficerów 
strzelił do przepiórki, przyczem kilka śrótów ugodziło 
jednego z przechodzących Beduinów. Kilku Beduinów 
rzuoiło się do oficerów, nadbiegła i ludność wsi są- 
siedniej, a skoro spostrzegła, że jeden z Beduinów 
legł martwy skutkiem przypadkowego strzału, rzuciła 
się cała rzesza, chcąc na oficerach wykonać sąd do- 
raźny ludowy. Dopiero oddział konnej policji uwolnił 
oficerów. Wysłana z Ghizeh komisja śledcza, odszu- 
kała dwunastu głównych sprawców zamachu i ska- 
zała ich sumarycznie na karę chłosty. Wyroki odczy- 
tano wobec silnych konwojów wojsk angielskich 1 
zgromadzonej ludności, do której pułkownik Tulloh 
przemówił, wystawiając jako cel okupacji ochronę lu- 
dności europejskiej przeciw nadażyciom i wymierzenie 
kary. Jeden z szeików skazany przytem został na 
sześć miesięcy więzienia. Opozycja chce z tego korzy- 
stać i mówią, że przybędzie deputacja do khedywa 
z zażaleniem na dokonane bezprawie. Groźniej jednak 
brzmi pogłoska, że Muktar basza ma być nakłaniany 
do wpłynięcia na Portę, ażeby zaprotestowała przeciw 
takim aktom dowolności. 

— 0 długu cesarza niemieckiego, w kwo- 
cie czterech groszy, opowiada Potsdamer Ztg. nastę- 
pującą historję : Mając 6 lat bawił się książę Wil- 
helm piłką na małym placn ćwiczeń w Poczdamie. 
Piłka przeleciała przez mur, okalający cmentarz w po- 
bliżu placu. Czternastoletni chłopak, Fryderyk Siegel, 
widząc to, przelazł przez mur i przyniósł piłkę, lecz 
przy tem rozdarł sobie spodenki. Jako nagrodę. chciał 
mu książę Wilhelm dać czterogroszówkę, pokazało się 
jednakże, że ani on, ani jego ochmistrz, nie mieli 
przy sobie pieniędzy. Rzekł więc książę : „Dostaniesz 
cztery grosze innym razem.* Ale książę — jak nie- 
raz wieloy panowie — zapomniał o przyrzeczeniu i 
tym sposobem stał się Siegel wierzycielem cesarza 
Wilhelma. W późnej starości opowiadał Siegel czę- 
sto, że mu cesarz Wilhelm winien jest 4 grosze. Do- 
szło to w końcu do wiadomości cesarza, który przy- 
pomniał sobie dobrze cały wypadek i posłał 94-let- 
niemu Sieglowi dług z procentami w kwocie 50 ma- 
rek. Siegel umarł niedawno ze starości w miejskim 
szpitalu w Poczdamie i to dało pewód pismom nie- 
mieckim do przypomnienia anegdoty. 
| c z 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś „Spirytyści* — jutro „Nie- 
toperz*. 

— Księga pieśni H. Heinego, przekład M. 
Michniewicza. W Krakowie nakładem J. P. Żupań- 
skiego i Heumanna 1887. „Es ist eine alte Ge- 
schichte, doch bleibt sie ewig neu“ — że co chwila 
puszcza się jakiś poeta na tłumaczenie .Buch der 
Lieder i najczęściej ustrzęga w trudnościach, nie po- 
dobnych do pokonania. W swoim czasie przełożył 
udatnie kilka rzeczy Nereusz Hoszowski, z później- 
szych przekładów szczęśliwym co do formy i swobody 
wyrażenia jest Malaszkiewicz — choć można mu 
w wielu miejscach zarzucić zbyt wielką swobodę 
treści — przekład atoli p. Michniewicza chroma nie- 
stety i co do treści i eo do formy. Nie jest to lotna, 
iskrząca się, liryka Heinego, lecz najfatalniejsza proza 
rymowana. Oto próbki: 


„Jestto historja odwieczna i stara, 

Leoz zawsze ona nową pozostanie; 

A kogo świeżo dotknie taka kara, 

Temu już serca nie zostauie*. 
Albo: 

„Łabędź śpiewa na stawie, 

Tam i nazad wiosłuje — 

Lecz nagle milknie prawie, 

W wodny grób się nurkuje*, (!) 


Gdzie tu Heine, gdzie poezja, gdzie gramatyka ? 

Najlepsza rada, jaką możemy dać p. M., jest: ażeby 
dał spokój dalszym przekładom. 
St Tarnowski. Henryk Rzewuski. 
We Lwowie, nakład księgarni Seyfartha i Czajkow- 
skiego 1887. Piękne odczyty o H. Rzewuskim, które 
miał we Lwowie wymowny profesor literatury pol- 
skiej, ukazały się pod powyższym tytułem. Rzecz, 
której wiele wartości dodało w odczytach urok ży- 
wego słowa, nie traci przecież w druku, gdyż jest 
sumienną analizą ducha i pism znakomitego pisarza, 
i na polu monografii literackiej należy do najlepszych 
prac p. St. Tarnowskiego. 


— 0 drenowaniu roli. Pod tym tytułem 
wyszła świeżo nakładem Gazety rolniczej w War- 
szawie praca p. Seweryna Karpuszki, inżyniera tutej- 
szego biura melioracyjnego. 

Nie wielka ta, lecz treściwa książeczka zawiera 
w sobie najważniejsze teorytyczne i naukowe zasady, 
na jakich opiera się drenowanie roli, oraz praktyczne 
wskazówki w jaki sposób do tej melioracji rolnej za- 
bierać się należy. 

Nie jest to wprawdzie wyczerpujący kurs oałej 
techniki drenarskiej, któryby zawierał szczegółowy 
wykład całej techniki drenarskiej, w zakresie potrze- 
bnym dla inżyniera meljoracyjnego, dla ziemian jest 
to bardzo cenny przewodnik informujący i dający 
ogólny pogląd, na te coraz bardziej rozpowszechnia- 
jące się u nas melioracje. 

Styl w oałem tem dziełku p. Karpuszki jest 
gładki i jasny, a co najważniejsza, nie wchodzi tu 
ziemianin szukający wskazówek w danej kwestji, 
w cały las niezrozumiałych dla przeciętnego rolnika 
cyfr i formułek matematycznych, z któremi i tak bes 
pomocy inżyniera nie mógłby sobie dać rady. 

— Ostatni numer Leipe. Illustrirte Zeitung, 
zawiera piękną reprodukcję oryginalnego rysunku Pa- 
wła Merwarta, „Kochanka wichrów*, oraz portret i 
obszerny życiorys Józefa Brandta, w którym podnie- 
siono, iż Brandt dostąpił słusznie uznania, jako wiel- 


kość w dziedzinie sztuki, już za życia. Prócz portretu | 2, 


zamieszcza ten numer piękną reprodukcję obrazu 


Brandta : „Wózek tatarski“. 
i | —cacona 


— a 


Dział ekonomiczny. 


Uchwały ankiety gorzelanej i Komitetu 
Towarzystwa gosp. AGO w sprawie podatku gorze- 
lanego, opiewają dosłownie : . 

_ 1. Zgromadzenie właścicieli gorzelń wschodniej 
Galicji wspólnie z Komitetem Towarz. gosp. galic. 


m.; Żył 
wy=— "m 


uchwala wybrać delegatów w tej samej ilości, jak 
Towarzystwo krakowskie, tj. w liczbie 10, dla pore- 
zumienia się z właścicielami goraelń zachodniej Ga- 
licji i wspólnego wybrania z ich grona delegatów do 
Wiednia, w celu porozumienia się z właścicielami 
gorzelń Czech i Sałązka w sprawie wspólnej akcji 
przeciw zmianie podatku gorzelnianego. 

2. Delegatami wybrani zostali pp.: Abrahamo- 
wicz Dawid, Frommel Julinsz, Garapich Michał, 
Gross Piotr, Polanowski Stanisław, dr. Rutowski 
Tadeusz, ks. Sapieha Adam, hr. Siemieński Wilhelm, 
Skrzyński Zdzisław, hr. Stadnicki Stanisław. 

3. Zgromadzenie uchwala udzielić delegatom 
następujące dwie wskazówki stanowcze : 

a) System ryczałtowy (pauszalny) zachowany ma 
być nadał w formie dzisiejszej bez zmiany aż 
do wysokości 50 hektolitrów dziennego za- 
cieru. 

b) Sprzeciwić się wszelkiemu podwyższeniu poda- 
tku gorzelń relniczych, nałożonemu na produ- 
centów. 

4. Narada wspólna delegatów tutejszych z de- 
legatami krakowskimi, odbyć się ma w Krakowie 
dnia 21. kwietnia b. r. o godzinie 10. rano, i o tem 
uwiadomić komitet krakowski, jakoteż o zapadłych 
uchwałach. 

5. Wnioski doktora Włodzimierza Kozłowskiego 
udzielić ankiecie wspólnej w Krakowie, względnie 
rozebrać w komitecie tutejszym. 

Wreszcie uchwala zgromadzenie: 6. Polecić 
delegatom, aby się sprzeciwili wszelkiemu podwył- 
szenin już i tak wysokiej premii eksportowej. 

W Melbourne, w Australii, odbędzie się wy- 
stawa międzynarodowa, której otwarcie prawdopo- 
dobnie w marcu 1888 nastąpi. Donosi nam o tem 
lwowska Izba handlowa i przemysł. Bliższe wa- 
runki udziału w tej wystawie nie zostały jeszcze 
dotychczas ogłoszone. a 

W Charkowie odbędzie się w czasie od 20. 
września (2. października) do 10. (22) października 
1887 rosyjska ogólna wystawa agronom i- 
czna, podzielona na 9 grap. z których grupa V. 
obejmować będzie techniczno-relnicze wyroby, jak 
mąkę, krochmal, cukier i t. p. — grupa Vi. ma- 
szyny i narzędzia rolnicze, a grupa VII. wyroby 
przemysłu domowego. 

Wedle $. 4. programo przypuszczone będą 
na wystawę maszyny rolnicze także 
wystawców zagranicznych. Zgłoszenia 
wnieść należy najdalej do 1. (13) maja 1887 do 
Towarzystwa gospodarskiego w Charkowie, u któ- 
rego też, lub także przez o. k. konsulat zasiągnąć 
można bliższych informacyj, Przyjęcie maszyn rol- 
niczych na wystawę nastąpi od 23. do 27. wrze- 
Suia r. b. Wzgłędem pozyskania ulg dla transpor- 
tów wystawowych na kolejach rosyjskich poczynił 
już komitet wystawowy odnowiednie kroki. 

Następujące zapytanie otrzymujemy od je- 
dnego z naszych prenumeratorów : , 

„Szanowna redakcjo ! Od paru tygodni &bo- 
nenci Gazety Narodowej szukają w dziale ekono- 
mieznym. co się stało z Towarzystwem spożyw- 
czem , gdyż uie wiemy czy sanacja nastąpiła ? 
A że jesteśmy w stosunkach handlowych z tem 
Towarzystwem, a czasem dość znaczną RUiMĄ ZA- 
angażowani, posyłając mu prodnkta, — bardzo by 
nam było przyjemnie dowiedzieć się, jak sprawa 
stoi, by na stratę się dalej nienarażać. W imie- 
niu wielu proszę o wiadomość.“ 

Ciekawość tę uważamy za zupełnie uzasa- 
dnioną, a adresując powyższe zapytania do nowe- 
go zarządu Towarzystwa spożywczego, czekamy na 
wyjaśnienie. 

Wiedeń d. 18. kwietnia. Na dzisiejszy targ by- 
dła rzeźnego przypędzono 2444 sztuk opasowego i 
632 sztuk chudego, ogółem 3076 sztuk bydła, po- 
między temi z Galicji przypędzono 397 sztuk opaso- 
wych i 67 chudych; z Bukowiny 56 sztuk opaso- 
wych i 2 sztuki chudych wołów. Ogółem przypę- 
dzono 152 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Ga- 
licji przypędzono 37 sztuk więcej. Popyt był prze- 
dewszystkiem ożywiony w kierunku średniej jakości 
towaru, który jednak w ogóle nie osiągnął cen wyż- 
szych od zeszłotygodniowych. Niesprzedano 82 sztuk. 
Płacono: galicyjsko - bukowińskie woły opasowe po 
48 do 52 zł, towar przedni po 53 do 56 zł, wy- 
jątkowo po 57—58 zł., węgierskie po 48 do 53 zł., 
towar przedni po 54 do 56 zł., wyjątkowo po 57 do 
59 zł, z innych krajów po 50 do 55 zł., to- 
war przedni po 56 do 58 zł., wyjątkowo po 59 
do 60 zł., bydło chude po 44 do 47 zł. za cetnar 
metryczny towaru zabitego, 8 25 do 111 zł. za 
sztukę. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 20. kwietnia 1887. 


Lwów: pszenica 8.80 do 8.95, żyto 5.80 do 6.10. 
jęczmień 4.-— do 725, owies 450 do 5.70, groch 5.— do 
825, wyka 425 do 5.60, rzepak 9.— do 9.10, lnisuka 
—— do —.—, koniczyna ozerw. 30.— do 45.—, koniczyna 
biała 35.— do 59 —, koniesyna szwedzka 40.— do 55.—. 


Tarnopol: pszenica 8.— do 8.55, żyto 5.65 do 
6.—, jęszmień 3.80 do 6.50, owies 450 do 5.40, grech 
5.— do 8.—, wyka 4.— do 525, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —— do —,—, koniczyna czerw. 30.— do 45.— 


a biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
0 10—. 

Pedwołoczyska: pszenica 8.— do8.45, żyto 5.50 
do 6.—, jęczm. 3.75 do6—, owies 4.50 do 555, groch 
450 do 7.-—, wyka 410 do Ń.--, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —, do —.—, koniczyna czerwona 28 — do 48.—, 
KOZA biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
0 65. -- 


Jarosław : psznica 8%0 do 9.20, 
6.30, jęczmień 4.— do 7.25, owiea 480 do 5.70, groch 
5— do 8.—, wyka 4004 5.50, rzepak 9.15 fora 9-80, 
lnianka -—.— do —.—, koniczyna czerwona — 
45—, KOSA biała 45.— dp 65, koniczyna sxwedz. 


ayto 590 do 


re ztko sa 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loso Lwów 3— do 30.— nomi- 
zaj. rf za 1.000 litr. pro. loco Lwów 28.— do 
f= Okowiia na termin —.— do —.—. 

Usposobisnie cokolwiek więcej ożywione. 


Telegramy targowe z d. 19. kwietnia : 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 


do zł. —.—, żyto od sł. —— do zł. ——, Oko- 
wita od zł. 25.75 do zł 26 —. 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 


od zł 9.30 dosł. 9.82; rzepak od zł. —.— do sł. 


— 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 172.25 
0 —.— m.; spirytus 39.50 m.; olej rzepako- 


Najlepszej jakości 


Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, 


szirtingi, szyfony, firanki, oxfordy, piki, brylantyny, kapy pikowe i trykotowe, 


dreliszki liberyjne, prześcieradła, płaszcze i ręczniki kąpielowe 


Paryż: Mąka za 159 kilo 53.60 fr.; olej rze- | 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. — —; Bre- ` 
ma loco—.—, Hamburg loco 6.—. Ra kwiecień 6,—, 
Ra sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na kwiec. 151/3., 
Nowy-York 6.:/,, Filadelfia 6.*/,. 
(Zamki GN nn zj 


—— 


Telogramy włąste „Gazety Narod. 


Kraków d. 20. kwietnia. Onegdaj otrzymał 
prezydent Szlachtowski 29 telegramów od słowiań- 
skich narodów. wczoraj nadeszły wieńce z Wrooła- 
wia i Poznańskiego. 

Kraków d. 20. kwietnia. Z powodu telegra- 
mu Gazety Narodowej, wezwał hr. Taffe budowni- 
czych Knausa i Stryjeńskiego telegraficznie do 
podpisania kontraktu budowy poczty na warunkach 
przedsiębiorcy ołomunieckiego. 

Budapeszt d. 20. kwietnia, Cesarzowa au- 
strjacka wyjechała dziś z Mehadii do Ischl, zkąd 
powróci 26. b. m. z arcyksiężną Walerją do Me- 
hadii. 26. b. m. przybędzie do Mehadii rumuńska 
para królewska w odwiedziny cesarzowej. Już te- 
raz robią wielkie przygotowania na przyjęcie do- 
stojnych gości. 

Budapeszt d. 19. kwietnia. W Becskeret 
przyaresztowano fałszerza banknotów Weinstocka 
Hermana. Był on już dwa razy w śledztwie za 
podobne sprawki. Przytrzymano go w pomieszka- 
miu w chwili, gdy kończył fabrykaty banknotów 
dziesięcioguldenowych. Skomfiskowano falsyfikaty 
i trzy płyty miedziane. Uwięziono Weinstocka 
i jego wspólnika Gerę Dungyersky'ego. Weinstock 
był w związku z wielką bandą fałszerzy bank- 
notów. 

Berlin d. 19. kwietnia. Na poufaem zebra- 
nia stronnictwa wolnomyślnego, zwołanem przez 
Dnnckera i Hirscha, większość odrzuciła wniosek, 
aby rozszerzyć program stronnictwa w dnchu po- 
zytywnego popierania reformy socjalnej. Przy- 
zwany ua tę konferencję robotnik, który wybitną 
rolę odgrywa w założonych przez Hirscha i Dnnc- 
kera stowarzyszeniach robotniczych, oświadczył, że 
ta uchwała może mieć złe następstwa dla stron- 
nictwa wolnomyślnego, w stosunkn do kół robo- 
tniczych. Postanowiono zwołać wiec stronnictwa 
wolnomyślnego i na nim rozstrzygnąć tę sprawę. 

Berlin d. 19. kwietnia. Minister Puttkam- 
mer wrócił s Rzymn, konferował wczoraj długo 
z Bismarkiem, poczem Bismark udał się z rela- 
cją do cesarza. 

Berlin d. 19. kwietnia. W Frankfurcie n. 
M. aresztowano znowu wielu socjalistów. — Dania 
odmówić miała udziału w wystawie paryskiej. — 
Zachorował następca tronu. 

Petersburg d. 20. kwietnia. Na miejsce 
uwolnionego na własną prośbę Orzewskiego, miano- 
wany jenerał - major Szebeka towarzyszem ministra 
spraw wewnętrznych, oberpolicmajstrem i komen- 
dantem korpusu żandarmów. Awansowano go Oraz 
na jenerał-lejtnanta. 


Temeszwar d. 19. kwietnia. Na dworcu ko- 
lejowym w Grosskikinda, wykoleiła się maszyna, 
wagony paknnkowe i 5 wozów pociągu ciężarowe- 
go. Maszynista Szabo został uszkodzony. — Uchwa- 
lono urządzić w Temeszwarze wystawę rolniczą 
i przemysłową w r. 1888. 

Bozen d. 19. kwietnia. W tutejszym hotelu 
wyskoczyła z okaa panna Molly Miller Aichholz, 
powieściopisarka i rzeźbiarka i zabiła się na miej- 
sca. Od dłuższego czasu cierpiała na chorobę a- 
mysłową, obecnie wracała z bratową z Wene- 
cji, dokąd ją był wysłał psychiatra Meynert. 


Taligramy „Gżzety Narodowej . 
(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 20. kwietnia. Na wczorajszej 
konferencji obu podkomitetów kwotowych uchwa- 
lono zatrzymać status quo. Dzisiaj odbędzie się 
wspólne posiedzenie obn deputacyj, na którem u- 
chwalą projekt ustawy, obu parlamentom przedło- 
żyć się mający. 

Wiedeń d. 20. kwietnia. Na wczorajszem 
uroczystem zebraniu Towarzystwa geograficznego, 
miał podróżnik afrykański dr. Lenz odczyt o au- 
strjackiej wyprawie na Kongo, której był prze- 
wodnikiem. Obecni byli: Arcyksiążęta Rudolf i 
Rainer, najwyższy ochmistrz dworu ks. Hohenlo- 
he, ministrowie Prażak i Becquehem, szef sztabu 
jeneralnego, Beck, komendant marynarki, Star- 
neck, jenerał-adjutant, Popp, kardynał Ganglbauer; 
podróżnik afrykański Panlitschke, wielu reprezen- 
tantów Świata naukowego i członków ministerstwa 
wojny, marynarki i oświaty. Po gorącem powita- 
niu, wypowiedzianem przez usta radcy dworu, 
Hauera, nastąpił odczyt Lenza, przyjęty z wiel- 
kiem uznaniem. Cesarzewicz winszował podróżni- 
kowi i kazał sobie przedstawić dwóch jego towa- 
rzyszów : Baumanna i Bohndorfa, 

Londyn d. 19. kwietnia. W sferach rzą- 
dowych słuchać, że lord Cadogan i Ritchic zostali 
wezwani do wstąpienia do gabinetn. 

Madryt d. 19. kwietnia. Sprawca zamachu 
na Bazaina jest Francnzem, ajentem knpieckim ; 
nazywa się Hillairant, a z usposobienia jest bar- 
dzo egzałtowany. 

Paryż d. 19. kwietnia. Ambasador niemie- 
cki hr. Miinster odwidził wczoraj Flonrensa, a 
dzisiaj wyjechał do Niemiec, gdzie 14 dni zabawi. 

ben d. 20. gg lim W Izbie posłów za- 
powiedział wezoraj minister wojny proi a 
żenia kawalerji i artylerji. ki NE i cdfoał 
swoją rezygnację z prezydentury Izby posłów. — 
Pignatelli cofnął, wskutek wczorajszych sa anai 
czadu, interpelacje swoją co do Massay — Pro 
j ustawy względ i A 3 
prżyjęto. y względem pomnika dla Minghettego 

W senacie za 
względem Massaw 
zająć Saati. 


Rzym d. 20. kwietnia. O 

; a). tnla. Usseroatore Romano 

A że wiadomość, jakoby papież przyrzekł 

M ammerowi dopomagać do germanizowania 
zacji i Lotaryngji, jest kłamstwem. 


powiedział Corte interpelację 
Y, l czy rząd zamierza na nowo 


poleca w największym 


3 


Marsylia d. 20. kwietnia. Angielski statek 
„Chusan* w żegludze do Ajaccio zderzył się 
z francuskim jachtem „Magali*, który, przecięty 
na dwoje, natychmiast poszedł pod wodę. Kapi- 
tan i dwóch marynarzy utonęło, resztę załogi ura- 
tował „Chusan*. 

Madryt d. 20. kwietnia. Hiszpański statek 
parowy „Vasco di Gama*, rozbił się pod Gijon. 
Utonęło 10 osób. 

Madryt d. 20. kwietnia. 
zaine wyzdrowieje w 14 dniach. 

Bombaj d. 18. kwietnia. Parwana chan, wy- 
słany przez emira na ezele 5000 ludzi w celu 
pomszczenia Śmierci Gholama Hardara chana, 
został pod Nani w pobliżu Ghnzni przez Ghilza- 
jów na głowę pobity. 
|<< o l | 


Zdaje się, że Ba- 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 20. kwietnia 1887 : 

Hotel Źorta H. ks. Lubomirski z Bakończyc. L. 
br. Brickmann z Monasterza. Wł. Micewski z Tuczemp. 
H. Müller z Warszawy H. br. Zabiełło z Rosji. J. hr. 
Wiśniewska z Krystonopola R. Puzyna z Gwożdźca. 

Hotel Francuskt. Charles de Rosa z Lyonu. St. 
Prokopowicz Z Szumlan, W. Rozwadowska z Wążowie. 
A. Rittermann z Krakowa. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 20. kwietuia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje sa sztukę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 204— 207.50 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasskn . . . . . . — 83.— 

Banku bypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 284. — 290.— 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 3%0.— 

I. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6"/, == e 
” LJ » H o- - 99.— 100.— 
", se gal. 50/, wyl. 10*/, pr. 101.46 10240 

Banku krajowego 4!/,0/, los. w 511. . . 96.- 97.50 

Towarzystwa kred. galie. 5°, . 100.55 101.55 

. kredyt. gal. ziem. 49, . . . 9550 96.50 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 100.55 10155 
" kred. g. ziem. 4'/, los. w 411/41. 33.—  94.— 
A kredytowego gal. ziem. 4!/,*/, 
los. w 581 „4 ug — 100.— 
5 kred. gal. ziem. 4°], los. w56 1. 93.—  93.— 
HI. Listy dłużne za 100 sł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. Ki 6 pr.) 3%, 47—  50.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/9) 2a fo _. . 41—  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. 1 Buk. 

6/,losów 15 lat > . «m9. —— =m 
IV. Obligi za 100 sł. 

Indemnizacyjne gauvyj. 5%, m. k. . . . 104.25 105.25 

Kom. banku krajowego 5°/ w. a. I em. . 100.— 101 — 

Pożyczka krajowa z r. 187360), w. a. . . 108.50 105.50 

Połyczka krajowa 1888 4/,0/, . . 94.50 96.50 

V. Lesy. 

Losy missta Krakowa . . . . . 16—  18.— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . 25.— 28>—> 
YI. Monety 
Dukat holenderski sa. 5.88 5.98 
Dukat cesarski 5.90 6.— 
Napoleondor . . . . 10.— 10.11 
Półimperjał rosyjski . . 10.32 10.44 
Rubel rosyjski srebrny . . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . 1.11 1.13 
100 marek nieinieckich . 61.80 62.50 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


VII. Kurs wiedeński urzędowy. 
Jednolita Renta w bauknotach . . 6 

U „ w srebrze 
Renta austrjacka w złocie 
D'/, Renta marcowa . - 
Akcje banku austr. węg. . 
» kredytowego 


8 iedeńskiego 
Londyn . . 2.82 9.7 97. ZEE 
Naśpoleond'or 


Dukat ces .rski 


południem. Akcje kredytowe 283.90. Anglo- austrjackie. 
s—.—, Unionbank ——, 


hip. listy zast, rem. 10230. a'/'|, Galicyjskie listy sa- 
stawne Banku krajowego 96 —, 4*/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. —.—, 5ej, Gal. Hip. listy zastawne 99.50, Węg. 


, 

Berlin dnia 19 kwietnia godz. 5 min. 85 popoł. 
Rosyjs. banknoty 17860, Akcje kredytowe 455.—, Lom- 
bardy 134.50, Galicyjskie 83.20, Pożycz. wsehod. 56.35. 
Austrj. banknoty 160 40. 

Paryż 3*/, Renta 81.10 

Wiedeń dnia 19. kwietnia, godz. 2 min. — popoł. 
Alpiny 20.75, Węg. akcje kr. 286.25 Anglo-Austr. 106 25 
Unionbank 212.75, Kolej Kar. Lud. 20550, Nordbahn 244 
Kolej Połud. 82.50, Kolej Alföld 182 —, Kolej p. Eblt. 
235.30. Kolej lw.-czern. 230.25, Węg. Nordost. 167,K0, 
Wied. Commun. 125.—,  Tytoniowe Gaile 
indemuiz. 10450, Elbetal 163.25. Węg. cis. losy r. 124.60 
Linderbank 242 —, złota renta węg. 4%/, 101.97, Bank- 
vereiu 94.—, Bosyj, rubel papier. 1.11:*/, Losy węgier. 
120.50 Kredytowa —,—. Usposobienie: chwiejne 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redskcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Wszelkie losy 


rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy f kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenie prowizji 


Pociągi kolejowe, 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 

` iy Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


„ Stryja . 


8.10! 4.50 
* 46 * 6.10; 12.38 


Z Krakowa 3 
Z Podwołoczysk 
(Da Podzamcze) 
Z Czerniowiec 
Ze Stryja . . 


* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 


W obwódkach czarnych są dzi 
: I godziny noan6 
t. j. od szóstej wieczór do SzÓ8tej Tano. 


wyborze 


Magazyn Schayerów 


RY"© dm WTO"W" LEG. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 21. Kwietnia 1887. 


MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


Uznana poOwyszec©_anie 
za najlepszą 


poleca 


Skła 


R 


JOZEF HANKE we Lwowie 


(L. Telefonu 173). 


farb i handel materjałów pod „Czarnym Psom“ Rynek l. 38 we własnym domu. 


TEUER 


Nakładem ksiegarni 


K. ŁUKASZEWICZA we Lwowle 


Poszukuje posady 


Leśniczy 


Kaftaniki, Spodnie i Skarpetki 


Staniki (Jersey) gładkie po złr. 
systemu prof Dr. Jagera. 


BU, 6:50. 7:50 ubierane dżetami 


Rękawiczki męskie, znane z obre- 
go gatunku po złr 130i 180, 2. 


MAGAZYN NOWOŚCI 1447 2—5 WIELKI SKŁAD 


materja Ów orage materji 
począwszy od zir 12. 

Rotondy angielskie począwszy od 

złr 22. 
Dolmany i płaszcze angielskie naj- 
Hotelu George'a Komaa formy s modnych mate- 

» : poleca rjałów. 
Wielki wybór najmodniejszych paraso- | Kapelusze damakie słomkowe i fil 
lek i en-tout-cas po 2, 4, 6, 8, IOzłr.| cowe w najmodniejszych fasonach 
do najbogatszych po 8, 4, b i 6 zir. oraz ogrodowe 


i od słr 1-75. 
parasole angielskie 


Podręcznik A CI w różnych kolorach. Kapelnsze męskie wa najno- Rey? himalaya ang. damskie. 

jący, praktyczny. nieegza- aletociki z różnych angielskich | wszego fasonu, czarne, bronzowe | Kołdry a gielskie w nowych wzo- 

36 lat mający, p yozay p MACHAYS K | JĄ HI tricot | 1 povielate, po złr. 2. 4i 5. rach od złr. 10 oraz z ajerści wiel- Wyrobów z bronzu 
r 


do uprawy chmielu 
Cena 30 ct, z przesyłką pocztową 35 ct 
Księgarnia utrzymuje na składzie wszyst: | 
kie dzieła rolniczej i naukowej treści i 
poleca się do łaskawych usług. 


minowany, z dobremi świadectwami. 
Blitsza wiadomość Jan Zwie- 
rsyński w Krnkienicach. 


Cylindry Habiga po sir. 8. 
Koszułe męskie b ałe, pięknie wy- 
kańczane po złr. 2:75 i 350. Naj- 
modniejsze kołnierze i mankiety. 
Wielki wybór najmodniejszych kra- 
watek imęskich 

Chustki batystowe, płócienne i fu- 
larowe, pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych. 

Pończochy franc. kol. fil d'ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo- 
rach i jedwabne po złr. 1:50 
Skarpetki angielskie fil d'ecosse 


błndziej systemu dra J Jśzera. 
Kalosze angiel. dla pań 1 panów. 
Wielki wybór Albumów i Ramek 
od najtańszych do bogato ozdoe 
bnych. 
Kufry, torby i necesairy do po- 
droży w wielkim wyborze. 
Wielki skład 
Prawdziwej Peji: e» 
Franenskiej i Angielskiej 
tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 


wb Bowie PIN Mariacki porcelany, szkła, drzewa i skóry. 


w gmachu Banku hipotecenego vis-à-vis 


Po powrocie z zagranicy 
wiele 2069 2—? 


OTOZ A EP. 


Ceny bardzo przystępne. 


Zarząd dóbr w Qstrowczykn po- 
czta Kniaże. potrzebuje zaraz teore- 
tycznie i praktycznie wykształconego 


EKONOMA. 


Świadectwa w odpisie. Zgłoszenia 


Trawa miodowa 
(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 


Echarpes ł Chusteezki sznelowe 
jedwabne w nowych kolorach po 


nowego systemu (automat paragon) po złr. 6—, 8650, 10:50, 14" 0. 


nieuwględnione pozostaną bez od- wyborna roślina raz zasiana trwa kilka str. 6.50, 7 8 it. d. Ae char fodoyeluj śralnizanecj fadwabke NO złe. 7 anyg 
Taai i a jedwabne tusin złr. 7, 
powiedzi. 2117 1—3 latolpion korzeonmraz z porkiem, koszta WIELKI WYBÓR po ałr. 150,2, 3, 4 ftd. 8,9 itd. r Aa var, 

J „ przy zakupnie naraz orcy Gorsety francuskie po złr 6:50. Kaftaniki fil d'ecosse wełniane po- nterji francuskiej. Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną 


dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. BULSIEWICZ , skład na 
sion w Bochni. 1»91 11—15 


Na sezon wiosenny 
najnowsze artykuły jak: 

kapelusze, krawatki, laski, 

, parasole, rękawiezki itp. 


2041 poleca 9-10 
po powrocie z podróży 


| GABRYEL STARK 


Skład Wody kolońskiej, 
po cnt. 50, złr. 1, 150 i 38. 


NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ, 


to jast : 


Rękawiczki damskie o 2, 3,5 i 10 
guzikach, po złr. 130, 1:50 itd. 


cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych. 


pocztą. 


GD ua«> Rza 


bardzo zręczna w krawiecczyźnie, 
poleca się Szanownym paniom jako 
krawczyni do domu. Bliższa wiado- 
mość : Sykstuska 1. 32. 1. piętro. 


Majatek 


ziemski pół mili od stacji kolei Olszanica, 


Cena zniżona o 25%. 


Mając zapewuioną większą ilość prenumeratorów na ilustracje do 
powieści H. Sienkiewicza 


„2 OTO F?* 


zniżam s dniem 1. kwietnia prennmeratę w ten sposób, że 


Kartofie nasienne 


w Dubienku p. Monasterzyska 


Dabersy, znakomity gatunek gorzelniany 
po 3 sèr. Early Godrlch duże, plenne, bar- 
dzo wytrwałe i dobre do jedzenia po2 zł. 
Championy i Garnet Chill po 2 złr. Ceny 
obliczone za 100 kilo z odstawą do kolei 
Mniej 5 cetnarów nie wyseła się. Przy 
zakupnie całego wagonu 20 pret. epustu 


Zadziwiająco korzystne skutki 
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzonego 
przez aptekarza lul. Herbabny we Wiedniu 
podfosforowego 1003 II 6—6 


wapienno- żełazistego syropu 


dużego wydania małego wydania 


w powiecie Liskim, jest zaraz do wy- Magazyn a la Ville de Paris Soczówiane poroi: 26 1 u A 5 A 
dzierżawienia lub sprzedania. Bliższej wia- ay. > P CASRAT IROSO OnE i ; po 3 t dzi 1:75 
domości udzieli Włsdysław Wiktor, Wola plac Halicki 2. sterzyska, na C 1ierp 1en1i a p u C O WE e Serja kosztować będzie złr. i pr Serja kosztować będzie złr T 
p. Zarszyn. — Pośrednictwo wykluczone. e r Ii. a + 26 uE * 3 a 
IV. ań 265 Iva 4 1:50 

Ra A WW ZA blednicę, niedokrewność, UE n28 WV: 150 


Ogród w Moszkowie - BI (MOT 


suchoty tuberkuliczne w pierwszych stadjach , na ostre | chroniczne katary 


pod gwarancją smaczna. 
płucowe, na kaszel selkicko rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, zafiegmie- 


Wyjście Serji 1I. opóźnione z powodu powiększenia nakładn Se- 


sprzedaje Róże szczepione w najpię- Ceylon PE. |. + xir. 6.50 Elmerhausen & Co., nie, dslej na skrofuły, rachitis, osłabienie i w rekonwalescencji, zalecają ten rji L, jest jednak pod prasą i wyjdzie wkrótce. 

kniejszych gatunkach Thea, ARE GAL pi plantacyjna n DE we Wiedniu, preparat jako wypróbowany | niezawodny środek domowy przeciw wy- = — 
tants. Noisette 2-letnie silne w koro- |vll c dk. 20970 wów» M7 IL.. Lieht il, mienionym cierpieniem nx TER 2E N Mi EJ E 
nach 1'/ją metra wysokie po 75 ct, JaWa . . . M GU dion? ły Pod względem lekarskim stwierdzoną skuteczność preparatu nie należy a 


Skład angielskich bicyklów. 


Nowo ulepszony 
bicykl wojskowy, 


wszędzie na łożyskach kulistych, za- 


zamieniać s beswartościowemi nuśladownictwami: dobry apetyt, spokojny sen, zakład fotograficzno - artystyczny. 
tworzenie sig krwi 4 kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flcgmy, zntkanie 
techtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania sù , sa- 
sklepienie nadwergźonych części płucowych. 


Listy uznania. 


za 421, kilo netto wagi franco bot cła. 
(cło 25 et. za */, kilo) za pobraniem. 


Rbt. Kap-herr, Hamburg. 


1 metr wysokie po 50 ct., */4 metra 
wysokie po 40 ct. — oraz szparagi 
olbrzymie prawdziwe Erfurtskie 8-letn. 
flance 100 sztuk 2 zł., 4-letnie flance 


do pozłacania, posrebrzania i poprawienia rum ob azowych 
i zwierciadlanych, przedmiotów z drzewa, metalu, szkła, 


Płynna zito 


100 sztuk 3 = 4 Prawdziwe węgierskie naturalne ai powo Cena Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. prams piip papim Pionie p e A 
AŻ Ilustrowane katalogi gratis. Książka Gdy mi pański wapienno - Żelazisty syrop pomógł w okamgnieniu, ja A * adoha GG u L. Feith jun. 


WINA 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyłej: 

bre stare wino stołowe białe po 24et. litr 

imianite z r. 1872 białe A 

ssling z r. 1872 białe 35 5 


P . , c 
ieee iż Farby metaliczne 
0- 


srebro 


ogrodnik w Moszkowie, via Jaroslaw, 
o. p. Ostrów-Żabcze. 
ÍO oÅÃÁ— ~ A ac l 
Osoby potrzebujące sekre*=-" 
i od przyker*' 


do naaki 20 et, 1269a 10-60 tedy panu zawdzięczam moje życie i moje zdrowie, czuję się być także 
w obrwiązku postarać temuż o rozpowszechnienie , upraszam zatem o przy- 
słanie mi dwóch flaszek dia mego znajomego. 

Franciszek F'under. 


Mitterlobming pod Knittelfeld, 2. grudnia 1885. 


w Bernie (Morawa) 


Do malowania 
na aksamicie, jedwabiu i atlasie 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacys pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 


w każdą Arodę i niedzielę, 


pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy SZCZECINEM »« Nowym Yorkiem 


co 2 tygodnie, 


pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 


Ponieważ pański wapienno-żelazisty syrop na moje eierpienia piersio- 
we okazał się wybornym, czuję się być obowiązanym wyuurzyć panu moją 
najżywszą podziękę za ten wyśmienity środek i upraszain o ponowne przy- 
słanie mi siedmiu flaszek. 

Perstendorf pod Moraw. Triiban, 8. marca 1886. Józef Klein. 

ot. — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Oona flaszki 1 zł. 25 
a5—4 Małych flaszek nie ma. 


ya Przestroga! "ŒE 


5 Ponieważ znajdują sią bezwartościowe naślu- 
downietwa, które bywsją sprzedawane jako mnie 


25 et. i wyżej, ŚLIWOWIUA prawdziwa 
7rmska 70 et. do atr. 1.20, BOK 
ICZKA tronczyńska (jałowcówka) 80 ot 

ìo zł. 1:50. — Beezki liczę najtaniej po 

własnym koszcie i przyjmuję takowe w 

dobrym stanie po cenie policzonej franco 

koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 5*/, HRE 


we wszystkich kolorach. 
Pendzie, werniksy i inne 
potrzebne do tegoź matorjały. 
Kasetki kompletne od 1-60 de 10 zł. 


y 
e” 


o% uądź to listownie pod adre- 
sem „M Bielak“ Lwów ul. Wałowa l 4. 


odmiesć się, bądź też osobiście przy ulicy| pyzy zamówieniach du: 1 iia JE) sze lub tańsze fiaszki, jednakowoż tylko imię, ni 

Krakowskiej |. 15. pierwsze piętro we M ; kca upraszam 0 do poteoa aa +4* , |. : : Le z A : E 

Emoni pomiędny 12 a 1 aiba ę 6, mig. kłodse podanie stoj kolejowej. . M = | "RANNE WOS AH WĘG: A 

ezorem zgłosić się należy. 2022 8—36 | Ig. Spitzer, właściciel winnie Alojz y Hübner A pienno-żelazistego syropu Juliusza Herbabny i na i pomiędzy giem « y 
Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie | 2? Piwnicy w Preszburgu (Węgry). uważać, że powyższy, urzędownie zaprotokołowa. raz w miesiąc. 

i podaje na Żądanie inny adres. - g e NĄ © OWA Lwó w; znak ochronny znajduje się na każdej fnszce i do Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 


sposobność do podróżowania w kajatach 1 w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite 


tejże dodana jest broszura dr Schtweszera, zawierająca dokładne pouczenie 


nl. Karela Ludwika l. 13, 


. i 
Młodzież dy za użyciem prawdziwe 


go ROBORANTIUM. Jedyny środek przeciw 
wypadaniu włosów i do bujnego porostu 
Długoletnie sprawdzona specjalność. Cena 
1 złr. 1.50 J. Gr lich w Bernie. We 
Lwowie w apt. Z. Ruckera. 1377 1-12 


OPO ZOB ZU GU CP US OO CSCOO 


C. k. uprzyw. galie. akcyjny 


, Bank hipoteczny 
sprzedaje 
po kursie dziennym 
05 Listy hipoteczne 


jakoteżł 


58 Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowiucji wy- 
konnje się odwrotną pocztą bez 


HCM) CAO aad Cad Cao Tad Cia Cas CA ło 


Cah Ca Gi Cani 


otrzyma piękny porost bro- 


Pewny zarobek! 


Każdy pilny mężczyzoa może dzien- 
nie bez kapitału 5 do 10 złr. w spo 
sób przyzwoity i uczciwy  zarobić|, 
przez przyjęcie na siebie zastępstwa 
zyskownego. Jako zarobek uboczny 
jstosowny dła każdego. Ajentów mia 
jnujemy we wszystkich miastach ilf 
wsiach monarchii za wysoka 

prowizją. 

Zlecenia należy wnosić do: 

„Kaufm. Kansles „La Coufidentia" 

w Budapeszcie. 1274 a 2-3 


i 


T ażdon odgnlotek, zrogowa- 


enle skóry lub brodawkę 
usuwa pewnie w majkrót- 
szym czasie | bez bólu przez 
tylko zapeęzlowanie sław. 
nym Jedynie prawdziwym 


| 
środkiem Hadlanera z 


Czerwonej Apteki w Poznanin.ęg 
Paczka z faxszka l pęzelklem 5Oct. 
Dalóena Medailles currui jomm boldene Medaillen 
RDA, anaa (PNA 
1835// 1EBC gaga Mana 1886 / 1885 / 


— 


Składy: we Iaoowie w apt. Z. Ruckera 
tudzież w aptekach w Tarnowie, Sambo- 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawue lub aadawnione, skrofuiy, choroby 
akorna (lHsxzaje, wyrynty, strupy, trad) i inne eler- 
pienia naskurne, ajiowucdc wane zanieczyszezeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzady, grnexzoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
naroile na kości, eatrom, niemoe i drugerzędne i 
trucciorzedne peryedy zyfiliau mabytego lab dzia. 
dziczurgo. 

Leczenia nlezawodna 1 radykalne choruh maj- 
bardriej unstarzałyck i mojuporcaywszych, mieus- 
tepującyech praed żadną metodą lekarską, leczą 


aie przez użycia. 
OLLIVIER 


Jedyne polioierdzone przes Akademję Medycaną w Paryir 


Jedyna upowainione praz rrąd francuski. 

Jedyne, jakich używają w sspitalach Paryskich. 

Lekarstwo to, bardzo przyjeinne w smakn, 
zalecane od lat przenzło 60 przez najzoRkomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, iro- 
dek przeczya czająey krew, jest jedynem w całym 
iwiecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, eo dowodał jego olbrzymiej 
akuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych bisakoptów 
apetyt powraca, funkcje żywotne wracają do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną 1 zdrowie, ehoćby najraocniej 
podkopane przez sepanciea i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 


Skład główny: 02, RE DE RTOU, © Paryżu. 


rze, Nowym Sączu, Zbarażu Drohobyczu| Dostać można we Lwowie w aptekach : 
Jarosławiu i Rzeszowie; w Brodach w ap| anów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 


i wiele świadectw. 


Inaczej opak .wane preparaty są bezwartościowemi na- 


śladownictwammi, przed kupnem których ostrzegam. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowinejt : 


we Wiednia, „Apteka zur Barmherzigkeit* 
lu. Herbabny, Neubau, Kalserstrasse 90. 


Takowy nabyć można ws Lwowie: w aptece 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, Wa Redyk 
apt; w Białej: Jós. Kolassa, i A Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: H. Dem- 
w Borszczowie : M. Niemczewski; w Brodach: 
miowcach : u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 
. Aichmtller i L. Dobrtyniecki apt.; w Gurahu- 


biński 5 
Fritrch ; w Drohobycsu : 


mora: E. Botezst; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała ; w Jaśle: R. Palch 


nicy: H. Nitribit ; w Mù 


Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach : 
J. Rosignon i Decani; w Radymme: A. Karpiński : w Sadwgórse: Rabino- 
wiez: w Sniatymie : F. Niemczewski; w Suczawie: Ed Liszka i J. Haber- 
w Stanisławowie: A. Beili 
LJ. Macura apt; w Samborse: Aleksiewicz sapt. w Starożyńcu: H, Füllen- 
baum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewięz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; 


man; w Sgdowej Wissni: 


W. Włodzimirski ; 


w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k apt obw. A. Dadleca. 


Najlepszą 
BIBUŁKĄ na PAPIEROSY 


jest prawdziwa Lwułka 


pod „Srebrnym Orłem", 


M Redor; w Cser- 


w Kimpolung : F. Fritseh; w Kołomyjś: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- 
śłówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 


Bliższych objaśnień udziela Jan Mitschek , spedytor w Oderbergu, 
(1047) dworzec kolejowy. 1853 13—2 


Kąpiele molowa w Piszczanach (P(stJGl 


we Węgrzech , stacja uprz. aust. węg. Towarz. kolei państwowej. 
Połączenie ze wszystkiemi pociągami osobowymi i pospiesznymi. 


aF Otwarcie sezonu 1. maja. "Bf 
Od dawna sławne kąpiele mułowe stwierdziły zawsze ową siłę leczniczą 
w najcięższych wypadkach gońćóa, renmatyzmu, zołzów, w chorobach 
stawów, w skoszlawieniach tychże, chorobach kości, w następstwach 
złamania kości, zwichnięć itp. — Prócz kuracji kąpielowej także nagnia- 
tanie (massage), szwedzka gimnastyka lecznicza I elektryka. 
Bliższych objaśnień udzirl» radca sanitar. i lekarz kąpielowy Dr. Fodor. 
Od 14 kwietnia konsultnje: Hotel König von Ungarn we Wiednia, I. Schu- 


t . Bioszury o zakładzie kąpielowym gr=tis. 
i 181 1 -83 ý ni || Zarząd dóbr hrabstwa. 
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Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 188% r. 
we Lwowie 


począwszy Š 


| prowizji. 1762 7—9 A ; 
: i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


.4_sygriaty' izasowe 


31/,0/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
0 


Adolfa Lateinera, w Mielnicy w aptece|Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 
Krokowskiego. 1741 3- 26|Ture yńskiego, Redyka i Wiszniewakiego. 


AFIRI PINA FINPIN IOIO OPRIND 


LE HOUBLON 


wyrobu İrancusKiego 


firmy Cawley & Henry w Paryża 
Bized naśladowaniem ostrzega się | 


PODZORO CRY OLC ZOR ZO: 


Maryocelskie 
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Kro le SAN ej AL MIDY TA BIBUŁKA jest bardzo zaleconagj 1 % d 4 P> ° 
żoł; dh. DE | przez pp. dr, J. POHL, dr. E. LUDWIG LET MER Pa 19 2 
AU a owe. - d 1 dr. E. LIPPMANN prefegorów chemii Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 
Środek znakomicie działający na Essoucya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- d Dyrekcja. 
wezcikiego rodzaju choroby żolądka. pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejazą go wybornego gatunku, wolna od cu- (Binodeikniei będiiypłocony/) 1765 5—? 


dzej ingredjencji i bez wszelkich pier- 
wiastek szkodliwych zdrowiu. 


«Ó 


aniżeli kopahu í kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYGN APYRKACH 


Niezrównany przy 
braku apetytu, 
słabości żołądka, 
czelnącym odde- 
"w/%, cha wzdęciach, 
PAD, =*nśnych odbija- 
CAA niach, kolkach, 
W| <"tarach żolądko- 
$| wych, zgagach, 
worzeniu się pia- 
Lu moczowego 1 
„unykach w pę- 
cherzu. przy zbyte- 
cznćj produkcyi 
degmy, żółtaczce, 
obmierzłości i 
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Mərk zonna 


3; 


2% 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, Wy- 
wier» skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staje się ode biała i delikatną, usuwa plamy wą- 
trobiane, Łółtość twarzy. skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. .O ot. 


J. IANATOWICZA 


Magistra farmacji chemika- sądowego, Wlaściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


NIEPRZEYXAKALNE 


materje z loden i suknie z loden 


z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 
brunatnym, popielatym lub czarnym. 1998 7—? 


Lekki płaszcz na słotę z kapuzą 7 rèr. 
do polowania lub podróży z kapuzą 10 
5 „  Ossarski lub ekrywka z kapuzą 12 
Wyśmienity menżyków 16 
Styryjskie sakko lub jupka 10 
Całe nbranie męskie 20 
Damskie żakiety lub paltoty 1of „ 
ME” NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z LODEN 
dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. EO ct. do 4 złr. k 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spieszuia 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna Jan Giinzberg, Graz, Styrja. 


M womitach, przy 

pochodzącycu z żołądka bólach glowy, 

kurczach lub zatwardzeniach, przecią- 

żeniu solącka potrawami I napojami, 

przy robakach, cierpieniach śledsiony, 

wątroby i hemorojdach. Ceng fako- 

zo wraz e przepisem 36 centów 
anitr. Główny skład u aptekarza 

Karola Brady 
w Kromaryżu (Kremsier) ma Morawie 
w Austrjt. 
Do nabycia w wszystkich aptekach. 


Qstrzeżenie! Prawdziwe krople 
iołądkowe maryocelskia bywają czę- 
ftokrotnie falszowane i naśladowane, 
— W dowód prawdziwości tych kropli 

Owinna każda butelka obwiniętą 
tyś w Opakowanie czerwone, 28- 
opatrzone powyżćj ozmaczomym ZRA* 
kiem Orhronnyjn a przy każdój bu- 
telce znajdować salę powinien przo- 
pis mżywauia kropli, s wzmianką, 
że drmkowany jest w drukarni H. Ou- 
ska w Kromieryżu (Kremgier.) ar 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. | j 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A) a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


FOSFORAN ŻELAZA 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 


W płynie podobnym do sgęsscsonej śelasistej wody mineral- 
ncj, jest jedynym środkiem żłełazistym zbliżającym się do składu 
kulek krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyż- 
szość, że działa w sposób odtwarzający krew ść kości. Nigdy nie 
sprawia satwardzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni sębów: 
używa się zawsze z dobrym skntkiem w boleściach żołądka, prze- 
ciw bladości cery, niedokrewności i wszystkich tych cierpieniach 
którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, 
cierpiące na mdłości i brak apetylu. 

PARYŻ, 8, ulica VIVIENNE i we wszystkich głównych aptekach. 


50 e.. 


- do 328. 
20 , 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Bukiennioe liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


1793 9-2 
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